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Goerina popełnił samobójstwo
Wykonanie wyr oku na przywódcach hiłlerowskicb
Kto dostarczył truciznę Goeringowi 
Czy amerykanie rozwiążą zagadkę
. NORYMBERGĄ. (PAP) Po..... -  oficjal­

nie do wiadomość). że .Wykottttriy został 
wyrok śmierci przez powieszenie na 10 
przestępcach wojennych. 

v Egzekucja odbyta się w następującej 
^kolejności: Ribbentrop, Keitel, Kaltóń- 
‘brunner, Rosenberg, Frank, Frick, Strei- 
*cher, Sauckel, JodK i. SeYśa-faguart.:
; Komunikat oficjalny, wydany przez 

i -specjalną komisję, delegowaną przez Ra­
dę kontroli do Norymbergi, posiada na­
stępujące. brzmienie: ■ 

i ..Wyroki śmierci, wydane przez Mię­
dzynarodowy Trybunał Wojenny w IjjjttH 
ryńrberdze dnia 1 października 1946 r. 
przeciwko niżej wymienionym przestęp­
com wojennym, zostały wykonane w 
dniu dzisiejszym w naszej Obecności.

> Powieszeni zostali: Joachim von Ribbep- 
trop, Wilhelm Keitel, Alfred Rosenberg, 
Ernst Kaltenbrunąer, Hans Frank, W il­
helm Frick, Jujins Streięher, ’ Ffit? Saau- 

, ckel, Alfred Jodl. Artur Seyss-ilnguart.
' Wilhelm Herman Goering popełnił sa-

Nie wystarczy tylko

bomba atomowa
LONDYN (PAP). Jak stwierdża 

agencja Reutera marszałek Montgo­
mery oświadczył, że istnienie bom­
by atomowej bynajmniej nie ozna­
cza-, że nie są i nie będą potrzebne 
w przyszłości lądowe, morskie i .po­
wietrzne siły zbrojne.

mobójstwo dnia 15 października p>ddż. 
?2 min. 45 czasu piemieckjego (23 . inin- 
45 czasu wItszawSkiega).'' ift!mier Ba- 
warii dr Wilhelm Hoeger i naczelny pro*: 
kurator niemiecki Ws ■ NOjryMferSzę'5 ’ dr 
Fryderyk Meisner byli. „obecąi w charak­
terze urzędowym jako świadkowie 'na.-’ 
rodu niemieckiego i oglądali zwłoki 
Goeringa." - :

NORYM BERGA (P A P). N aczelnik stra. 
ły w ięzienna! pałacu spraw iedliw ości w

i N orym berdze, kp i. Andrus, poda ł urzę­
dow o de W iadom ości, że  H erm ann Goe- 
rin g  popełn ił sam obójstw o na k ilka  go­
dzin  przed term inen egzekucji. Przed 
celą  G oeringa stał strażnik w ięzienny, 
k tóry  có  30 sekund zag lądał do celi i  ob ­
serw ow ał skazanego. G godz. 23 minut 
45 zauw ażył strażnik, że G oering leży w 
p ozy cji n ieruchom ej. W ezw ano natych ­
m iast k ierow nika w ięzien ia  i  lekarzy, 
k tórzy stw ierdzili, że G oering popełn ił 
sa m ob ó js tw o  przez zażycie  cjankali.

NORYMBERGA (PAP). Naczelnik stra 
fy “ więzieńńej w Norymberdze, kpt. An­
drus' nie r&ote udzielić wyjaśnienia, skąd 
GOering otrzymał truciznę. Podał on, że

przed ęókiem zabrano Goeringowi kap­
sułkę cjankali, jakiej użył Heinrich 
Himmler.
:Wla,dzą -amerykańskie ząrządżiłjr śledź-’ 

two, celem zbadania, kto dtp ręczył Goe-! 
ringowi trucizną. 1

NORYMBERGA (PAP). Oficjalnie fó - j  
dano do wiadomości,, że specjalna ko- i 
misja złożona z (oficerów armii amery-j 
kańskiej" Zbada" sprawa ’ samobójstwa' 
Goeringa. I Na czele stoi oficer Ul. armii 
amerykańskiej. Wyniki śledztwa będą 
zakomunikowane sojuszniczej, komisji w 
Berlinie, . Dotychczas nie aresztowano 
nikogo w Norymberdze w związku ze 
sprawą dostarczania trucizny Geerin 
gowi;
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Czesi podkreślają

konieczność współpracy z Polską
' PRAGA ■,| (PAP). Dziennik ; czeski . „Nowa 

3w ^ od*",:i.ónMWiają!j^na setffd1' łamach --óśfjwi- 
i nie mowy Wioseną jem . *yn» !Ran-
‘■dótphi 'Ófaz.-JtóWśsMkS' 
wszystkie te ittojr/ dają Niemcom nowe && 
dzieje na krwW y odwet,' przede wszystkim 
w stosunku do narodów słowiańskich. Tych 
nadziei podę^anych pr|ezr dbyd#u . ;|®śręjL-: 
IIóW i ‘ Sn\uts'a, nfe; Ukrywa prasa* berlińska, 
która.Azyw a.nąW etM dlikw idacji-w szśĄich 
I konferencji: pokojowych:

fc Cytując .islową. marszałka Sta'Hija:-i prenjiera- 
rz ądu czechosłowackiego, dziennik czeski, piiŚZe: \ 
„Jeżeli naród czechosłowacki ma stawić czoło 
Rłiy.gotowującemu ‘ 'd j^óż ' Jtefaz'- do śkoltu' aje- ] 
mieckiemu niebezpieczeństwu, to rzeczą koniecz­
ną jest stworzenie Asp(51notjf-ayfeystkich■’ narą-; 
dów słowiańskich, a przede -Wijptlntffc^dlsTOg 
Musimy pokazać, że Polacy są ąasZyhii braćmi,*; 
z którymi chcemy;} współpracować,

Londyński profesor slawistyki 
o granicy polsko-niemieckiej

■ a le w ła ^ e ^ a ^ ^ s k a  ,cfe^yiftii#»|nPc 
żerny ich przekonąć, że sprawę tę traktujemy
lOTiłtijfr iffifoW lili1 ijJUny* ęfMiwftiiihi' l.if hiffij.
nada-Stworesmr- więc W ś b k u  Cieszyńskim 
atmosferę* podatrfą dla jedności czesko-polskiej, 
a tym samym dla,, ścisłej współpracy wszyst­
kich narodów słowiańskich"..< . . .
; P R A G A (P A P ). i Szef sztabu generalnego 
armii czechosłowackiej, gen. Bpcck wygłosił ao 
óffcerów przemówienie, w którym podkreślił 
znaczenie 2-Ietniego plami gospodarczego dla

Tdorony granic Czechosłowacji. j.N&sz'? straSe- 
gięzn#, i geograficzne położenie — ,

. gżHl hłegłó* tóiraystńej? dbLnas zmia-
me przez toj ̂ e  YnWtęjszyła'isię' nasza granica 

:ż 'NiMic3ńii”'i p t  'jfezpośle^nin)
sąsiadem wielkiego Związku Radzieckiego. O- 
becBie ćhódSr *nam U- tOi -fcO atinie śłę z.- Niem- 
ędftn. Toteż' chcemy' i 'mnshńy bronić, fthiej- 
szych granic Polski na zachodzie, z. tego też wy- 
pływa konieczność naszej współpracy z Polską".

Co ma załatwić Wielka Czwórka?

b , LONDYN., Profesor slawistyki na 
' Uniwersytecie londyńskim William  
Rbse ogłosił w  „Manchester Guar­
dian" list w  sprawie niemieckich 

^granic wschodnich. List ten będący 
^przykładem objektywnego sądu 

uczonego ' jest odpowiedzią na list 
;niejakiego Bandemera, który stara 
sią,Wykazać, ,że obecna granica pol- 

Kskomiemiecka spowoduje brak żyw- 
p e sc i w  Niemczech. Oto ‘co pisze 
. prof. Róse:
| ' swym liićie|z 8  paidżifernlka;

paą Bandemer wyraża* zdanie, że,j 
I.Nierozsądne wytyczenie .granjc* 
pi^ćhodnich zachwieje poważnie; 
^podstawami apfcowizacji Niemiec-V. 
j Ma on zwłaszcza na myśli dostayry 
t,zboża i ziemniaków. W  roku 1800 
Ł' (szczytowy pod względem spożycia: 
;.'rok w Niemczech przedhitlerów-- 
| SMCh);; dostawy z  terytorium na 
l^sChód od linii Odra— Nysa Za- 
Lchodnie dla innych ziem niemiec­

kich łącznie z Berlipem wynosiły za- 
( łedwie 0,86 proc. pszenicy i 5,1 proc.

żyta w porównaniu ze zbiorami na 
? tych ziemiach (w obu wypadkach 

Hcznie z mąką). Go się tyczy ziem-; 
|,hiaków — „to dostawy z dawnego, 
l:Wschodu niemieckiego' Wynosiły 2:7! 
< Proę. ziemniaków, wyprodukowa- 
pnydh pa pozostątym tórytorium1 “Rźe-; 
i;, ,z7- Nic więc dziwnego, źe taki auto- 
r|ytet jak profesor Wilhelm Holz z 
| .Lipska w swoim studium ogłoszo 
‘ nym w roku 1930 (Ostdeutsche W irt 
1 schaft) stwierdza że „dla Rzeszy 
K fp b C k iC j W schód nie odgrywa'

żadnej joli jśko dostawca pszenicy 
i zupełnie znikonih! rolę jako- dó- 
stawća ryiu^ i że „Rzesza nie po- 
trżebiije wcale Wschodu dó zaopa­
trzenia się w  ciem niaki". Należy za­
znaczyć,', że Holz omawia w  swoim' 
studium większe tereny, niż ■ te, któ­
re utraciły obeenfe Niemcy. Wyda-. 
§e mi się, że jeśli mamy * rozważyć" 
przpztą,,-»syt®ęję* agrarną ‘ Niemiec, 
musimy,'też #ziąć  pod Pwagę bar­
dzo wysoki stopień zalesienia obec­
nego tery ’ riyin ruemięckiego, a 
p ^ ^ o y ^ .ic ,ie .;h2?  J .i ',p ro c . |M j4yńbiić' 
niu. z 4,3 proc, w Wielkiej Bry. 
tanii i °  iproc. w- Holandii: (Przed woj*- 
ną ni' mi,ec.cy rzeczoznawcy rolni 
jak np. Ortepdorff, byli zdania, że 
należy' przekształcić w ziemię orną 
dwie i tjżęcib^' terenów pokrytych 
przóż lasy/* i

PARYŻ. W  stadium końcówym  
opracowania.traktatów pokojowych 
w 3^oWym Jorku, w przyszłym mie­
siącu, W ielka Czwórka znajdzie -się 
w oblicąu- -zaleceń, wktóre uzy|kj|ły 
dwie trzecie głosów na Konferenfcji 
Pbryskjej,. '-a które dotyczą następu­
jących spraw: >

1.) statutu j,wolnego , terytorium 
Triestu, 2) wolnej żeglugi na Dunaju 
•oraz propozycji zwołania konferencji 
państw ńaddtmajskich1 i mocarstw 
W ielkiej Czwórki, 3) zapłacenia

przez państwa bałkańskie , odszko­
dowań w wysokości trzech czwar­
tych szkód poniesionych przeż oby­
wateli państw sojuszniczych. M o­
carstwa żaehodnfe zadeklarowały na 
wstępie Konferencji gotowość popar­
cia wszystkich zalecfeń, które uzy­
skały « dwie trzecie głosów.; Delega­
cja radziecka nie złożyła podobne­
go zobowiązania. Obserwatorzy Kon­
ferencji spodziewają się jednak zna­
lezienia nowych formuł kompromi­
sowych.

Brytyjska
baza morska 
na Cyprze?

L O N D Y R  Jak donosi z  Cypru 
agencja Reutera, w  ubiegłym tygo­
dniu w zatoce Łarnaca dokonywano 
znowu pomiarów. M iejscow e lotni­
sko oddano do wyłącznej dyspozycji* 
władz wojskowych. Z  W ielkiej Bry­
tanii sprowadzono 1 tysiąc ton ma-; 
teriałów budowlanych. Przeprowa­
dzono noiyą kolejkę. Dowódca bry­
tyjskich sił zbrojnych na Cyprze ńie 
deńiehtuje ani też nie potwierdzaj 
wiadomości o budowió brytyjskiej 
bazy morskiej w  okolicach zatoki 
Larnaca.

Upaństwowienie
I. G. Farbenindustrie

BERLIN (PAP). Komisja planowania;: 
parlamentu Wielkie! Hesji; w amery-, 
kańskiej strefie okupacyjnej jednogłośni 
lnie uchwaliła projekt partii sócjal-de-, 
mokratycznej, zalecający upaństwo^ 
wienie największego na świecie przed­
siębiorstwa chemicznego I. G. Farben- 
industrie. Projekt został przyjęty po­
mimo zastrzeżeń wysuniętych ze stro- 
iny. partii liberalnej i chrześcijańsko-;  
dembkratyiiztiej. Amerykański zarząd? 
wojskowy, zwrócił się już do premie­
rów 3 państw niemieckich w amery-“ 
kańskiej strefie okupacyjnej; by za­
dysponowali przedsiębiorstwami, nale- ’ 
źącymi do I. Q. Farbenindustrie. To­
warzystwo to zostało już formalnie", 
rozwiązane decyzją Sojuszniczej Rady: 
Kontrolnej.

Pięć kategorii niemieckich przestępców
| BERLIN. Komisja' koordynacyjna 
Sojuszniczej, Rady. Kontrolnej oprą- 
pojsrała nową instrukcję, która bę­
dzie- -obowiązywać we wszystkich 
4 strefach okupacyjnych, dotycząca 
traktowania niemieckich przestęp 
ćó.w wojennych, hitlerowców^. mUl 
tarysiów niemieckich. Kategorie te 
są * nast^fu ją|ęf Mf PfzęśtęBcy fw o :f 
jenni, członkOiHe orgaifizac^ uzna 
nych zd"'zbródnicze przez Międzyna-

W dniu 20. X. 1946 r. we Wrocławiu 
• odbędzie się

ZJAZD S\M0RZ\D0HCÓW-S0CJAI ISTÓW
dolnego Śląska

z udziałem tow. tow:.: starostów, w. starośtćw, prezydentów, w.-prezydentów, burmi­
strzów, w.-burmistrzów, przewodniczących P. R. N., w.-przewoduiczących ^  E. N „ 
członków prezydiów P. R .N . i  przewodniczących klubów radtiych P. P. S.

Podczas Zjazdu wygłoszone zostaną referaty przez Delegata Centralnego Komitetu 
Wykonawczego i  Przedstawicieli Wojewódzkiego Komitetu P .P .S .

Zjazd rozpocznie się o godz. 9-tej rano w budynku Wojewódzkiego Komitetu Pol- 
. skiej Partii Socjalistycznej we Wrodawiu, Plac Biskupa Nankiera 1.

rodowy a Trybunał W ojenny ,w  N o­
rymberdze.' Osobom należącym der 
tej kategorii grlfei-kafa śiniefći, łub 
dożywómię więzimiie i konfiskata 
majątku. 2) W szysci ci, którzy czyn- 
nie współpracowali' przy dojściu Hi­
tlera do władży, oraz otrzymali z te- 
gó tytiiłu korzyści materialne. Do 
t#j kategorii należą również „milita- 
ryśfci” tj. wyżsi oficerowie 'armii, 
marynarki i lotnictwa. Osobom na- 
leżącym do tej kategorii grozi kara 
robót przymusowych do lat 10 . 
3) . W szyscy czyimi hitlerowcy nie- 
należący „do 2- poprzednich kate­
gorii. 4) Członkowie i partii jńteonh-. 
skiej, • którzy nie brali udziału w  
zbrodniczej ; działalności partii. 5)- 
Członkowie organizacji hitlerow­
skich,; którzy nie brali czynnego udzia 
łu w  życiu partii. Ostatnia ta kate­
goria ,pd.. .wnym  czasie może otrzy­
mać dokumenty, na podstawie któ­
rych będzie mogła brać udział w  ży­
ciu ; politycznym demokratycznych 
Niemiec..

Trzej .uniewinnieni przez Między­
narodowy Trybunał W ójśkow y: Pa 
nen, Schacht i Fritsche zostaną prze­

słuchani oraz zaliczeni do jednej z . 
pięciu 'kategorii.

Nów e to zarządzenie ©zbacza poza 
tym. że, członkowfó Organizacji S A  
feńho Wyroku Trybunału Międży(-  
narodowego, uznającego ją za orga-, 
nizację nieprzestępczą, nie zostaną1 
automatycznie wypuszczeni na wol­
ność. j J ;

Rozmowy handlowe
pomiędzy
Francją a Wiochami

PARYŻ, Pomiędzy Francją a W ło ­
chami toczą się obecnie rozmowy?, 
zmierzające do wmówienia stosun­
ków handlowych pomiędzy obu kra­
jami. Jednym z celów rokowań je st. 
zachęcenie bezrobotnych włoskich ; 
do pracy w e Francji. Francja goto^J; 
wa jest odmrozić kapitały włoskie, 
znajdujące się w e Fęancji, o ile ka­
pitały te zostaną zużytkowane w  
celu umożliwienia robotnikom w ło­
skim, którzy udadzą się na pracę d ó  
Francji, przesyłania, pieniędzy swym  
rodzinom we W łoszech.

Rok IL
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Konferencja Pokojowa w Paryżu
dobiegła końca

PARYŻ (PAP). Końcowe- posiedzenie 
Konferencji Paryskiej zciągnęlo we wto­
rek po południu w okolicę Pałacu Luk­
semburskiego większy niż kiedykolwiek; 
tłum ciekawych. Mimo deszczu zgroma­
dziła się bardzo liczna publiczność, by 

■■ujrzeć rgz jeszcze dyplomatów Słpsspańśtw, 
którzy przeważnie opuszczają Pą|yi'tego 
samego wieczoru, We wngtj-zu" Pałacu 
stanęła straż miejska W galu

W  sali posiedzeń papo\yało niezwykłe 
otyvyienłe. Większość delegacji była vf; 
komplecie |uf b godżlnie l?-ef. Galerie 
dla prasy i dla gości był> preeńefifihfre 
: Obecni byli. wszyscy czterej ministra-. 
wie . spraw zagranicznypJł.^,.WilPtiSj.. 

•Czwórki: Mołótów, Byrn^, Bevin, Bi- 
dault.

■j O feodzinie 15.10 prem ier. BidauJt jako,, 
gospodarz Konferencji Paryskiej zagaili 
ostatnie posiedzenie. Następnie przewód-: 
nietwo objął delegat^ chiński dr Quo-Tai-^ 

iJCzu. Moment ten uwieczniło setki apa-‘
. ratów fotograficznych*
. Przewodniczący zaproponował p rzy -• 
jkcie załećeń -Sb 5 traktatów pbkojojeyćłi.j 
Następnie prżewódńićzący odczytał'* lisit 

■delegacji . jugosłowiańskiej, w którym; 
stwierdza ona z ialem i że nie może wziąć| 

. udziału w , ostatnim posiedzeniu! wobflet 
Mego, że decyzje jakie powzięła Konferen­
cja odnośnie pewnych kwestii są tego 
rodzaju, iż uniemożliwiają rządowi; jugo- 

fBtówiańskiemu podpisaiiia traktat® zł
• Włochami,, dopóki nie zmieni się punk­
tów, które budzą szczególne zastrzeżenia] 
Jugostawii. Tekst tego listu rozdano! 
wszystkim delegatom.

Zalecenia do 5 traktatów putójowyclij 
przyjęto przez aklamację.

, W’ ówczas przewodniczący dr Quo-Tai-'j 
. Czu wygłosił przemówienie poświęcane 
zakończeniu prac Konferencji, stwierdza-' 
jąe, że jej dzieło zostanie osądzone przez 
historię. Mówca podkreślił niepodzieł- 

Kijość dżtóejązegp świata stwierdzając, .że] 
panowanie powszechne sprawiedliwości, 
rozumu i humanitaryzmu, można' osiąg­
nąć jedynie przez 'wspólny wysiłek 
wszystkich narodów i ich mężów1 manu. 

;'rktófży :!vPówiuiii współpracowiać- w  duchu 
wzajemnego zaufania, dobrej wiary i 

ijódpbści.
Wszelkie • próby sztucznego podziału 

świata na bloki odwlekają jedynie stabi­
lizację pokoju świątoW*g& .

V  Z kolei zabrał głos amerykański ęnini- 
s t #  spraw, zagradicznych Byrpęs. Ocenił 

'o n  pozytywnie wyniki konferencji, 
stwierdzając, ,że wykazała ońa, iż naro­
dy, które uczestniczyły w Wojnie, nie 

. tylko., pragną pokoju,, lew., potrafią przy- 
,i czynić się skutecznie do .dzieła stworze- 

nia/łlaktatów'Ippkhjowycłf.^^fia 'Iftohfo 
ijreń cji. ujawsniły się pewne rozbieżności 

poglądów. Obowiązkiem Rady Ministrów 
Tom  teraz pogodzenie tych różnic. Może 
S e  p ła w ić*  niektórym zawód, każdy JOdtl 

nak musi ponieść ofiąry dla zachowania 
' jedności i dania Znękanemu wojną-świa-] 

tu pokoju, Na zakończenie minister Byr- 
sn eś  oświadczył, że jako członek' Rady Mi l 
‘. pistrów odniesie się z całą przychyl- 
i.nościąj.do wszelkich wniosków* przyję-
• tych przez Konferencję,

Byrnes zgłosił dwie rezolucje, pierw*] 
; sza z których wyraża podziękowania dla 

sekretariatu generalnego i dla tłumaczy] 
, za ich, pracę, druga zaś dziękuje premie-] 
!, rowi Bidault i rządowi francuskiemu 

za*:(iudzięloną Konferencji gpśęipę; Różo-] 
lucje te. przyjęto oklaskami.

‘ | Z kolei przertipwił radziecki * minister] 
r.spraw zagranicznych Mołotow, który] 
‘przyłączył się’ d o ' wyrazów wdzięczitośęł] 
dlg narodów, które poparły wysiłki Kon-] 
ferencjl, a które po zgrozie wojny i fa­
szyzmu, nie powinny doznać zawodu w 
swej nadziei.na pokój..Związek .Radziec­
ki pragnie nadal realizować cele o które 
wąlczył podczas wojny. Uczyni on 

^Wszystko, co jest w jego mocy .dla usta-] 
i lenia demokratycznego pokoju.

Brytyjski minister spraw ' zagranicz-1 
- nych Bevjn również przyłączył się.’ do 
psłów  uznania, wypowiedzianych/ przez 

ministra Byrnesa. Oświadczył on, że nie 
“ •chce dzisiaj m ówić o trudnościami z ja­

kim! spotykała się Konferencja, wyraził 
natom iast. jpżefona®ie, żę -wszyscy jej 
ucz^tnicySldają sobi* sprawę z donio­
słości swojej prący i swoich decyzji a p  
tylko dla obecnego pokolenia, lecz i dla 
przyszłych pokoleń. v 

Po przemówieniu ministra Bevina prze­
wodniczący . dr Quo-Tai-Czu oświadcza, 
że rezolucje- zgłoszone przez ministra 
Byrnesa uważa za przyjęte jedno­
myślnie, po czym Astępuje śwe,:miejsce 
premierowi Bidault jako gospodarzo w i 
Konferencji.
■ Premier Bfdautt rrodkreśta tn; in. \v 

Swym przemówieniu końcowym, te Koni 
łereneja zdziałała -  wszystko co- mogła 
Nie można zaprzeczyć, że ożywiona, ona 
była duchem szczerości, który cechował 
całą dyskusję, Konferencja pracowała 
Zupełnie 'jawnie i cały #łiri4Hwiedział o 
wszystkich ezczegółach jej pracy.Mówca 
zaznacza,'że^narody przyjmowały z nie- 
p<Jkojem-'wssetfcter ttójftWj*' rywalizacji §t 
łonie Kwmfewmejh * ałt»- SnłlSfcniwIroW® 
ujawniśńia się tej rywalizacji Konfereu 
óją dó wiodła konieczności'porozumienia i 

, pojB|(^  t o r ^ jm i i  Oby ta 
pierwsza dokonana na tak szeroką skalę 
próba poróżóftileh 'oSwiad tty  ł 'ji?e^
mier B idault. zrodziła sprawiedliwy i 
trwały pokój, którego pragną narędy.

O godzinie 16.23 premier Bidault oziSatj- 
mił, że .Kóhforżńćja/.Paryska ‘Bstałąl za 
kończona.

Delegaci jtó /K o n fe ^ R c ję  jjg^ignali Się 
w podwórzu Pałacu , Lu ksembu rskiego.

' PARYŻ (PAP). W dniu zakończenia 
Konferencji P r̂yóklfej,, należy zrekapitu; 
towąd udział delegacji' ppiskjej jl,CC4. 
cach Konferencji.
* Polska, nie biorąc'beZpólrtdhjó udziąłh 
w działaniach wojennych z państwami, 
z którymi żtfwierano w Patyld traktaty 
pokojowa,' ograniczyła swój udział do 
dwóch .'dziedzin: zabezpieczenia intere- 
sów""fiTra-nsowych Polski w związku z 
mieniem Polskim zajętym w. Czasie woj­
ny; prze-i państwa cii,, oraz interwencji 
w sprawach istotnych dla utrwalenia

i Co do.pierwszej sprawy żtfdania Pol^i 
sforiatuRowane’ we whibbkSfetóffletćjtópfi 
ipelsitój, Otwierają drogę do Bezpośred 
nich rokowań' z zainteresowanymi pań­
stwami

Jleśll. ehędzi ^udziaf, Polski. w^Mąpaclj 
nad projektem traktatu pokojow ego ,z 
wtóchamirto^^riTCon^s^wjmifą Uyrag? 
na podobieństwo sprawy Triestu i Gdań­
ska, ostrzegając Konfęrencję przed nie-.

b ezp ie cz ę ń stw e »  p o łow ietn eg o  za łatw ie­
nia prohłełSfu.;  ’3

Poza tym dom agano s ię tw prow adzenia 
dó traktatu p ok ojow ego artykułu  'apka- 
zu jącego Istnienia organ izacji faszystow ­
skich i pa ła ftrsz| k tow B w ^ d ra ż  odpiwlet- 
dżla łności' w łoskich  a^irodniarży W ojen­
nych. /Zażenow anie wy w óła lo  stw ięidze- 
W  p olsk iego delegata w K om isji, że 
km eryką mtf: dw ie flok trynyi jądną]- re-- 

'^ t e ń m w S n ą  przez ;CahhaiJy’ egó w (,Pa- 
ryiu ,'* drugh przez [jąĆRSOiia W Noqrtń- 
berdze. r

D rugim  w ażnym  zagadnieniem - n a  te­
m at którego w ystąpiła delegacja, polska, 
była  sprawa B ułgarii, przy czym  g loso ­
wanie na plenum  pozostaw iło  spraw ę 
otwartą.
. Na specja lne w yróżn ien ie ’ zasługu ją  
bracią kdm is il  w ojsk ow Łi p o d , przewod- 
jniętwefti połsk jego  delegafa ,.k tórem u po- 
w io d łp ,. się . za ja tw ie p ie . niem al , w s z y t ­
ki cb iwkiti)'.';  d r ^ ą  jkotdńróhthjji. P<$*; 
k reślą  się. że nie iptrysOwał się w ko», 
m is ji  w ojsk ow ej podział na dw ie  strony. 
W  dw óch ty lko w ypadkach  nie osiąg- 
J ^ t ń  porożu m ienia. W  polskie,
>|ećżówe,?.; spokojne, spotyka ły  się z 
if*ńah^m 'T''Jnłi j x h ? delegacjT, ufrwe^ąjdć 

■przekonanie o. pozytyw nym  w kładzie 
P olsk i do dzieła utrw alenia pokoju,-

Przemówienie prez. Trumana
N O W Y . JORK (PAP). Prezydent 

Truman wygłosił przez radio prze- 
mówienie, które należy uważać za 
wst^> dp akcji yryborczpj pąrtii de­
mokratycznej. Prezydent Truman 
przedstawił trudności gospodarcze 
Stańćw Zjednoczonych, a w szcze­
gólności wiele uwagi poświecił kry­
zysowi mięsnemu, szalejącemu ohec- 

w Stanach. Ódpowjedzialiiość za 
brak mięsa —  oświadczył prezydent 
— : spada całkowicie na kilku repu­
blikańskich członków Kongresu, któ­
rzy myślą „kategoriami milionów

dolarów, a nie kategoriami milio­
nów ’udzi".. Stwierdził oh również, 
że polityka jego* skierowana jest 
przeciwko tym, którzy sprzeciwiali 
się realizacji programu RooseYelta. 
Prezydent podał również, że w An­
glii i Francji konsumeja mięsa jest 
znacznie niższą, niż w Stanach Zjed­
noczonych. Zapowiedział oń zwięk­
szenie importu bydła z Ameryki Po­
łudniowej i zniesienie kwarantanny 
na bydło w Meksyku. Prezydent 
sppdzięwa się,, Że w ten sposób kry­
zys mięsny żośtanie *za|egftany * \

Wysiedleni Niemcy, rozczarowani
i p r z y j ę c i e m  w  „ Y a t e r l a n d z i e 44

W dzjóMika ozeskint ,jNov# Śte*oł‘ 
snajdajemy w. roportażu pt. jJJaębaa —'
m.jojsee okropności, ale i miejsce od 

f piaty“  następujące informacje: I
„Stoeutulci tt strefie amerykańskiej u-waiane 

są, ńa' rtajkorzyetndejs»e dla Niemców. Już a 
tego względu,, że cała Bawaria jest krajem 
rolniczym i wsaysfka ziemia jest uprawiona, 
kwestia zaopatrzenia jesf anacznie uJetwioiKŁ 
Eówń4»ż ąaĆmiąr ji|-' róbó^ycjt'w, NiWŚce&ck 
prżydky-jiif śzytńćWgo 'r>drt)dzenTa" rol­
nictwa.

Transporty- Ntemców, .wyśietllanyeł a Cze- 
cliósioWer*ji/ sę częścrowo kierowiuie do Da- 
cliau i to wprost do obozu. Przyjeżdżają oni 
regularnie co sobotę i w n-ied-zdelę w długich 
pociągach towarowych. Nasi świadkowie (mo­
wa o świadkach czeskiich, występujących w 
jednym ,z procesów przeciw dozorcom u-ie- 
mieckich o.bofćń^ koncgeiracyjinycŁ j *  ffżyp. 
ZĄP) mjhli o-kazję" przybzeó się kilku takim 
, tranapojrto® j  pńe&bąąć ślę prae-
prdwadzonia wyeiedlenła. 1 tak: obejrzeli 
- transport ’ z Karłowych Varów, Ołomuńca i 
północnych Czech. Jeden z transportów miał 
również uwi-eńczone wagony w domniemaniu, 
że przybywających'Niemeów czeka w Niem­
czech -uroczyste powitanie. Żośiałi o^  jeditaik 
bardzo prgykgp' rozczarowani, ponieważ Niem­
cy niechęt nie Widzę traaneportyi gp®-puj| 
przybyłych wymówkami, że ich będę objadać,

Przyjazd delegacji czeskiej
do Warszawy

- W ARSZAW A (PAP). W  dniu 15 bm. 
przybyła do Warszawy delegacja cze- 
'jęhosłowacka w związku z otwareiem 
wystawy w. Muzeum Narodowym w 
Warszawie *— pod nazwą „Czechosło­
wacja 1938—-1945“.-
I;, Mą lotnisku Okęcie przyjazdu • dele­
gacji czechosłowackiej . oęzękuyali 
przedstawiciele Ministerstwa Itilor- 
macji i Propagandy dyr- Baumritter, 
Krhtko ■ i Albrycht,' dyri! d^).*: Minister­
stwa Kultury i Sztuki K. Czachowski, 
naczelnik wydziału MSZ- Soblerajski i 
inni. Obecny był także posęł Czecho­
słowacji w! Warszawie min, Hejret,

O godz. 14,15 wylądował; sańtoiót 
czeskiej; linii k^unikacyjnęj,. *któ^y 
przywiózł delegację z Pragi. W skład 
delegacji, na czele!, której śfgi! dl! Adolf 
Hofmei.ster — wchodzą wyżsi urzęd­
nicy Czeskiego ',Ministersfttfa? Tniór* 

•jnacji a zarazem wybitni działacze ffa 
jloJu kultury ł sztuki: dyr» Vaelhw. Ła­
cina, .dr F , Novak, K, Kotecevięc,i inż. 
A. Małek, M. Lachavicka i inni. .Przy­

był ponadto dr Albert Prażak —  pre­
zes Narodowej Rady Ziemi Czeskiej i 
C. Noyomeski, wybitny działacz oświa­
towy Słąwgęjp,'.

Po przywitaniu się z  óbechymi na 
lotnisku, orzewodniczący , delegacji 
czeskiej dr Adolf Hofmeiśter ^yfążH  
przedlthwiciejOm prasy połśkiej sWą 
rkdńśó? ż przyjazdu - do Warsj^wy, 
„Przyjeżdfatńy tu niemal' bezpośredi 
nlo z Przyjęcia, które odbyło się w 
Pradze na ićzęść przebywający.ch tąp 
wybitnych literatów polskióh. Rozmo­
wy z Nałkowska, Przybosiem, Wikto- 
'reitł i  inpymi pisarzami polskimi na te­
mat zĘEfyewfó. kuitufąlnego poisko- 
cześkiego' będźieiny kontynuować w 
W arśzą#ie“' —  powiedział dr Hof- 
meister. ;'
' JBfhcżyste otwarcie wyśtaWy w Mu- 
żgttiń .iwóddWyfri d©d‘ nazwd „Cze­
chosłowacja ‘ 1938—1945“ nastąpi w 
czwartek dnia 17 bm. z udziałem człon­
ków Rządu Jedności. Narodowej i goś­
ci czeskich,

iie ma dość miejsca i-tp. Niemieckie urzę­
dy rt^atmaejrjne maję trudności z »akwate- • 

Waniein. Po krótkiej kwarantannie pitzybyb 
sę rozwożeni po miastach i wsiach, gdzie nie­
gdzie są zakwaterowani w drewnianych ba­
rakach, w innych, mięje^ąęh 'pjijr- * 
świadkowie mięli możność obejrzeć te uhika- 
cje również u rodzin’ prywatnych, gdzie wla- 
Jeij^Ćk domków tóechętude przyjmowati fakt, 

musieli zakwaterować kilka rodzin wy­
siedlonych Niemców. Wyżywienie w miąst#ćh 
bdibywa się zbiorowo, na‘ wm ńg u oeob pty- 
watnych. Nasi Niemcy publicznie rozszerzają 
kłamliwe i Zniesławiające ' 'adomóśćł o wy- 
sH-dianiu i o Czechoełowacji.* ; (ZAP)

Złośliwe zarządzenie
wobec
delegacji radzieckiej

na K ongres S łow ian  w  N ow ym  Jorku

MOSKWA (SAP). Znany publicysta 
radziecki, Leontiew, poświęcił w niedziel­
nej „Prawdzie" obszerny artykuł kongre­
sowi Słowian amerykańskich, odbywają 
cemu .się w Nowym Jorku.

ArtykuKpt. „Prawa gościnności i spra­
wiedliwości amerykańskiej" porusza, 
sprawę delegatów radzieckich nu-K on- 
"gre-T MTńfsbcrstw(f apf-a wTĆdlMtoSimjSA 
zażądało by delegaci zarejestrowali sięi 
jako zagraniczni agenci, a w razie; prze-- 
ciwnym groziły im prześladowania 
Leontiew zadaje pytąńie, dlacfego te, 
same prawa nie zostafy zastosowane do 
Churehillas kiedy przyjechał do Amery­
ki, -®by wygłosić ?swą' propagandowa 
mowę,’’-ani w stosunku do Bora-Komorow 
skiego, propagującego wrogi stosunek do 
Polski, demokratycznej.

Jeśli wydano takie zarządzenie w sto­
sunku do delegatów radzieckich, twier 
dzi Leontiew, to chyba tylko po to, by 
obrazić gości narodu amerykańskiego- 
stosując do nich poniżające prawo, wy­
myślone dla specjalnej klasy emigran­
tów.

Leontiew stwierdza, że departament 
stanu nie próbował interweniować w mi­
nisterstwie sprawiedliwości, Jęcz jedno 
częśnle podkreśla reakcję prasy amery­
kańskiej, która była zaskoczona I obu­
rzona tym faktem bez precedensu. Fakty 
tego rodzaju można było dotychczas za 
obserwować tylko-w  takich, krajach fa­
szystowskich, jak Niemcy hitlerowskie i 
imperialistyczna Japonia — kończy 
Leontiew; .

Nowa konstytucja 
francuska

N ow a k on stytu cja  Czw artej R epu b lik i 
F rancuskiej .nńhw ąlóńa została 9.226.370 
g ło sa m i p rzeciw k o 8.043.306, przy #776,893 
M strzym U jąćy eh  alń (Ód g łosow an ia , jak ’ 
w ynika z  j ę t y c h  danych  otrzym anych,,

j4  -I
Zostanie ona zatw ierdzona "przez; Rząd? 

tjfmćzMowy^OT ^Wtorau w T rozorem ^ rw ew  
dzie O t y c ie  y . ch w ilą  zebrania s ię .'p ie rw l 
szej Rady R epublik i, co  nastąpi praw;dd* 
podobnie o k o ło  k oń ca  grudnia.

R ząd  obfecny pozostanie u w ładzy d-a
czasu . wyhrahia nowego p.rteżyóintat, psi

ilSw .ltóóW ® °. SSńJŚJCSŚ jfy ę fia jA  Z g r o m g l 
dzenie kon stytu cy jn e  bę-dzie pełn jto  sw sj 
fu n k cje  go  czasu zebran ia  się n o  w e g #  
Zgrom adzen ia  N arodow ego obran ego nS’ 
okres 5-letni. W y b ory  dó Z g rom a d zen ia  
N arodow ego odbędą, się 10 listopada, a1’ 
p ierw sze p osa d zen ia  now ego  Zgrom adzę-'! 

Inia z o s ta ły 7 w yznaczone ą §  cżw artęk] 
28 listopada. „■

s 'JW edhig  n o w e j kon stytu cji uęh w alon ej’ 
13 p eżd fierB lk *- e a iż  w-łaoża ześrodko- 
w uje się w .Z grom adzen iu  NarodiowynM 
w ybran ym  w głosow an iu  b e z p o ś r e d n u fl 
ja jo ^ p ij  po\vj z f  chnym - C  brop oro jon a ln  
aiyfh. R ząd jest odpow iedzia ln y jedyn i#] 
p rz e d ' Z grotóadżeh lem j ’ P rezes  ‘ Jłady Mi-ii 
nistrów  oraz m in istrow ie m og ą  b y ć  m iM  
now ani przez prezydenta  republik i do»% 
p i«ro . p o  otrzym aniu  przez prem iera  vó«j 
tum zaufania -.-tw; Z grom adzen iu .1 Z gM ij 
m adzeńie może1 ob a lić  rząd, jedn ak że  ja*! 
'żęli uczyni to w ięcej niż ,d w u krotn ie  ę jj 
ciągu  d w óch  fet te  sam o m oże b y ć  roaij 
wiązaną. .

Drugą iz b ą . obok  Z grom adzen ia  N u  
rodow ego jest Rada R epublik i, wyd 
brana w  g łosow aniu  pow szechnym  ałg.| 
pośrednim. R ada R epu blik i rozpatru je  
projek ty  ustaw U chw alone w  pierwszym] 
czytaniu  przez Zgrom adzen ie. M oże oną| 
czyn ić popraw k i, k tó ra  odsyła z p o w r ó ł 
tem , do Zgrom adzen ia  d o  p o n o w n e g a  
rozpatrzenia* Zgrom adzen ie jednak  den 
ćyduje nieodw oła ln ie  o  przyjęciu lulfl 
odrzucen iu  tych  popraw ek. Rada R epulj 
bliki ma w tej sam ej m ierze co  Zgrom eG  
dzenie Ńa rodowe in ic ja ty w ę usta w on 
dąwczą.. (ł

•Preżydant R epublik i w yb ieran y jera  
przez -obję izby na okres  7-letni. M ianu jfl 
on  pręm iera, który, o trzy m u je  uprzednioT 
yótuni zau fan ia od Z grom ad zen ia , orad 
posiądą inne upraw nien ia  szefa państwa,

Nowa k onstytucja  pow o łu je  do życia] 
dwa Zgrom adzenia K on su ityw n e; Radę 
G ospodarczą oraz Zgrom adzen ie Unig 
Francuskiej. C iała te m a ją  g łoś  dórad:j 
czy w spraw ach  gospodarczych  orąz wj 
spraw ach  k olon ia lnych . -- ;-,.f ;a JI

Zgrom adżen ie Unii F ran cu sk ie j skt-i l*1 
się- w p o łow ie z p rzedstaw icieli M^tropól 
lii a w połow ie  z p rzedstaw icieli■! óbszitj 
rów kolpnlalitych oraz ijężłonków Unii*] 
(państwa z.amórś.kie m ające statut domi| 
nialny). ^ W sz y ą tk je  pustawy, .dplycyare 
ustroju  pańetw zam orskich  ich  s P 'a *  
gospodarczych oraz stosunku tych 
państw  z M etropolią  należą da kom-! 
peten cji-Z grom adzen ia  Unii Francuskiej,; 
Jednakże g los  ostateczny rów nież, w tycfe 
sprawach p osiada ' Zgrom adzen ie Nartą 
dówe. '

KónśfylUója przewiduje poza tyflSJ 
utworzenie Komisji Konstytucyjnej, ktś3 
ra ma rozpatrywąć .wszelkie projektyj 
zmiany konstytucji.

r

łby

R z ą d y  F r a n c o  n i e  p o l r w a j n  d ł u g o
LONDYN. (PAP.). Członek Partii Pracy 

kpt. Francis Noe! Baker; złożył na ostatnim 
posiedzenia Izby Gmin sprawozdanie ze swej 
podróży po -Hiszpanii. Jak wiadomo, kpt. 
Noel Baker odbył swą podróż konspiracyjnie. 
Była to jedyna możliwa droga .dla członka 
Partii Pracy — powiedział kpt. Noel Baker 
—- który chciał, spotkaj, się ze swymi 1tawa- 
rzyszami w Hiszpanii. Ludzie, którzy zorgani­
zowali wycieczkę - tę, . narażali sw% życie na 
niebezpieczeństwo, wobec czego nie mężna 
opublikować szezegółów podróży.

Omawiając wyniki swej -podróży, kpt. Noel 
Baker oświadczył, że w całej Hiszpanii od­
czuwa, się działalność'Republikańskiego ruchu 
oporu. Mimo dobrych zbiorów, mimo, że woj­
na się skończyła, a. mocarstwa demokratyczne 
nie interweniują w Hiszpanii, sytuacja gen. 
Franco jest bardzo niepewna. W Hiszpanii

panuje przekonanie, że rzędy gen. Franco 
długo potrwać nie mogą. Zachodzi niebezpie­
czeństwo, że zmiana w Hiszpanii połączona 
będzie z przelewem krwi. Kpt. Noel Baker 
uważa, że bezpośrednio po zakończeniu woj­
ny można było przy niewielkim nacisku bez 
trudu obalić rządy gen Franco. Mjelka Bry­
tania nie udzieliła wówczas zachęty hiszpań­
skiemu ruchowi oporu. Fakt, że Wielka Bry­
tania wykazała obojętność wobec hiszpańskie­
go ruchu oporu, przyczynił się do przedłu­
żenia systemu rządów gen. Franco. > Naraża to 
na szwank prestiż rządu brytyjskiego. „Mu­
simy wyjaśnić naszą sytuację, — powiedział 
kpt. Baker należy zagrozić sankcjami, a 
jeśli nie osiągnie to skutku, r~ należy san­
kcje' wprowadzić w Życie. Najprostsze byłyby 
sankcje gospodarcze, gdyż międzynarodowy 
bojkot eksportu hiszpańskiego oraz zakaz im-

Z krajy nieograniczonych możlwości
James Moran wysiaduje strusie jajko

; Jąć od dłuższego czasu byliśmy pozbawię-- 
pi stuprocentowo amerykańskich wiadomości 
f —. widocznie kraj ten był istotnie zaabsorbo­
wany wojną i je j. problemami oraz następ­
stwami. Obecnie, daje się zanotować świeży, 
napływ sensacyjnych nowinek, będący niewąt­
pliwie znamieniem pewnego znudzenia oby- 
Waten wuja Sama. '
;• Oto jedna ■ z- nich: W Los Angeles, niejaki 
James Moran postanowił ’ *wysiedzieć strusie 
Jajko. Jako początek tego żmudnego . zajęcia 
Moran obrał obchodzony uroczyście w Amery­
ce tzw, „Dzień Ojca". Swe powinności „inku- 
batorskie" pełnił Moran w specjalnie skonst.ru- 
owanym fotelu, pod którego sjedzenicpj mieś- 

ąciło się jajko w kbszyczku. Po 19 dniach 
4-ch godzinach i 32 minutach, małe strusiątko 
ujrzało wreszcie światło dzienne, cliociaż .wy-, 
lę ganię w promieniach słonecznych trwałoby 
przynajmniej 42 dni.

Trzeba ząznaęzyć, że nie jest to pierwszy 
.«nćjftyuLiwił4V4*aną'. który wsławił się już 
sprzedażą lodowni Eskimosowi i znalezieniem 
igły'w  stogu siana. Jego obecny, pomysł został 
zakupiony za 2.000 dolarów przez wytwórnfc 
|jJmowj „International S|udięą‘A  która nakrę­
ca obecnie -nowy obraz na osnowie wziętej z 
księżki Bctty ffllc Donald, cieszącej źię obec- 
nie żywiołowym powodzeniem - w Ameryce, 
pod tytułem .Jajko i ja“ . Morana odwiedA 
dziennie do 1.500 gości, pragnącydi osobiście 
poznać szczęśliwego ojca'. Właściwie' rodzica­
mi jest para dorodnych strusi Joe i Eve, ale 
wobec porzucenia przez nie jajka na pastwę 
losu,., pąly honor spada ną Morana.

Stanowcze nadchodząci wiadomości z Am«- 
ryki, wskazują na pow.r-* Wlttlejśzęj publicz­
ności do przedwoj «»ych  zamiłowań k , p i- 

L. WMMuiewalU.

portu do Hiszpanii może podważyć podstawy, 
gospodarki hiszpańskiej.*1

Podczas debaty . zabrała głos pani LeaS-i 
Maniing, która również niedawno wróciła a  
Hiszpanii. Oświadczyła ona, że przywodzi 
ruchu oporu, są rozczarowani stanowiskie® I 
Wielkiej Brytanii wobec gen. Franco. Fo™ 
kreśliła ona, że wśród d&chownych jest silnU 
opózycjż przeciwko gen. 'Franco.

, Odpowiadając posłom, minister Hector Md 
Neił oświadczył, że podziela pogląd mówcówj 
że rząd gen. Franco jest „wstrętny i odpyćMl 
ie«y“, Zdaniem rządu brytyjskiego, Frant* I 
powinien ustąpić. Rząd brytyjski jednak ziî j 
pragnie wojny domowej w Hiszpanii.

Omawiając whiósek Polski na Radzie Begj 
pieczeństwa w sprawie rządów gen. Franci# 
HeCtor McNeil solidaryzował się ze stanowŚB 
kiem delegata brytyjskiego na Radzie Betel 
pieczeństwa i stwierdził, że — jego zdanitM 
— sytuacja w Hiszpanii nie zagraża pokojora

Omawiając następnie projekty sankcji pngi 
ciwko gen. Franco, Hector McNeil ośsHsfl 
’*W r . że przedstawicielstwo dyplomatycsifl 
W ielki^ Brytanii -w Hiszpanii zostało zniiaml 
Szęne, fczym. jednak szef rządu hiszpańskimi 
nie czuje stę dotknięty, jeżeli chodzi o akfMl 
gospodarczą, to zorganizowanie blokady * )!«jl 
podaręzej nie jest łatwo. Uważa <m, że eaiM  
sowańie blokady gospodarczej nie dojirowaówj 
do zamierzonego skutku. Blokada m oglfH  
być skuteczną, gdyby została zorganizOtsW 
na szierok) skałę międzynarodową i gdyby w I 
mej wzięły udział m. ih. Stany Z jed n ocż fl | 
Brazylia i  Argentyna, i 
|Hector McNeil wypowiedział się więc pW® 

blokadzie gospodarczej ;w ty cli warifl [ 
kacn. W odpowiedzi na pytanie, jakif«jci| 
stosunek rządu brytyjskiego* do emigracyfflH 
go rządu Msąjańskiegó, Hector M c l »  
oświadczył, że  ̂rząd istniejący poza grani® 
nu kraju, nie jest rządem skutecznym. ■ 'Jj 
. . W„ 0fP owiedzi na dalsze pytania HectóS 
Me Neli oświadczył, że Wielka Brytania z^ lłi 
ctią rządowi gen. Franco w drodze dyplenA  
tycznej uwagę na to, iś powinien ustąpić, ,9 1
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Zakończenie obrad n  Zjazdu Przemysłowego
1 Ziem Odzyskanych

Dnia 15 bm. o godż. 16 miały m iejsce dal- 
L  obrady IX Zjazdy Przemysłowego, na 
Rórych kierownicy ośmiu w yłonionych ko- 
bisjl odczytali wnioski i rezolucje, wniesio­
ne w, toku dyskusji nad zagadnieniami po- 
Lczegćlnych branż przem ysłowych przez 
^^przedstawicieli.
|Głos zabrał minister przemysłu, tow. Minc, 
Ljąę w referacie swym przegląd naszych 
Ciągnij® w  ciągu roku pracy na Ziemiach 
Zachodnich, oraz stawiając konkretne zada- 
|ia na rok 1947.. Poniżej podajem y referat 
Łobszernym streszczeniu.

W  PRACY Ń A  ZIEMIACH ODZYSKA-
F n y c h  Nie  z o s t a ł ' z m a r n o w a n y
| w  ciągu roku 1046 przesiedlono około  
Ltery miliony ludzi na Ziemie Zachodnie, 
fp cja  miała charakter zorganizowany 1 
Sbrew trudnościom transportowym i apro- 
Iwizacyjnym została dokonaną. Przesiedlenia 
E y ,wielkiej m asy ludzi w  ciągu tak krót­
kiego czasu nie zna nie tylko historia Pol- 
p i, ale nie zna też historia całego świata, 
w  tej chwili mieszka na Ziemiach Ódzy- 
Ikanych tyle ludności ile posiada Dania, Ir- 
Ejidia 1 nieco mniej niż Szwajcaria.
J  Przesiedlenie to było  jednocześnie doko- 
| aaniem wielkiego przewrotu społecznego.
I  Na miejsce junkrów niem ieckich i nie- 
Imlecklch kapitalistów przybył polski robot­
nik . 1 polski chłop. Nastąpiło rozpowszech­
nienie wielkiej własności na m iliony no- 
[yjych samowystarczalnych właścicieli .— o- 
liadników rolnych na w si i rzemieślników 
Hr mieście. Przemysł kluczow y został uspo- 
wczniony przez upaństwowienie.
P  Ważnym jest moment, że przybyli tu 
Łłdnley-kolonizatorzy polscy, nie mając 
lir trunków egzystencji, nie znając terenu, 
p  miejsca zaczęli produkować, zarabiać, nie 
[byli na niczyim utrzymaniu. N ie byli na u- 
j trzymaniu rodziny, jak to zwykle bywa, gdy 
przyjeżdża się w  strony nieznane, ani nie 
pyli na utrzymaniu państwa. Żyli od razu 
K  własnej pracy.
| Dlaczego w naszym społeczeństwie byl 
możliwy do zrealizowania ten tak wielki 

[przełom polityczny?
[A k cja  przesiedleńcza udała się dlatego, że 
■Kwarcie Ziem Zachodnich odpowiadało na- 
| turalnej historycznej ekspansji narodu pol­
eskiego, która w przeszłości naszej wbrew 
Katodowym interesom była łamana przez 
Kropę rządzącą. Naszą naturalną tendencją 
B p e  -zagwarantowanie sobie granic sa  Za- 
Schodzie, podczas, gdy magnateria polska i 
I polska szlachta kierowały, parły nas na 
EKschód. Dziś sprawiedliwości stało się za- 
I dość. Myśmy umowę poczdamską ■ przypię­
li czatowali rokiem własnej pracy, myśmy tę 
itaBowę urzeczywistnili, urealnili.
|*Cxy można być pewnym w  sposób „żelaz- 
[ny“, że Ziemie Zachodnie wbrew naszym 
[Wysiłkom, wbrew umowie poczdamskie], nie 
[zostaną nam odebrane? Jesteśmy państwem

średniej' w ielkości i decyzja granie zależy 
głównie od trzech wielkich mocarstw —  
pow ie niejeden sceptyk.

Można mieć żelazną, niezachwianą pew­
ność, że ziemie te zostaną na zawsze przy 
nas, gdyż w  obronie słuszności naszych 
praw stoi wielki sprzymierzeniec —• Zwią­
zek Radziecki.

Rząd przedWrześniowy robił wszystko, by  
nas osamotnić, by  nas powaśńlć z sąsiada­
mi, którym zależy pa całości naszych gra­
nic; Rząd obecny robi wszystko, byśm y 
mieli trwałych, Wielkich, sprawiedliwych 
sprzymierzeńców. '
■ Ta pewność M usi zaistnieć w  całym społe­
czeństwie. Fałszywa plotka, jaką grupy o- 
pozycyjne sieją o  w ojn ie  i  utracie Z iem 'Za­
chodnich,- winna być przez każdego rozum­
nie m yślącego —  zdementowana. Sytuacja 
nasza wymaga, aby społeczeństwo miało peł­
ne poczucie moralne f  czuło "odpowiedzial­
ność, nie tylko za czyny, ale i słowa. Trzeba 
stworzyć system prew encji moralnej prze­
ciw ko plotce.

Posiadając pewność, że Ziemie Zachodnie* 
są trwale połączone ż nami, mając ku temu 
odpowiednie podłoże polityczne, możemy 
spokojnie planćwać, wysuwać zadania na 
przyszłość.

Zadania te winny być realne 1 śmiałe jed­
nocześnie, Winny .opierać się na sytuacji rze­
czywistej i powinny b y ć  zgodne z naszymi 
wewnętrznymi możliwościami, powinny- mo­
bilizować wszystkie nasze siły psychiczne 1 
fizyczne,,bo do zrobienia jest bardzo dużo...

Osiągnięcie w  roku 1947 globalnego przy­
rostu w  produkcji w  50 proc. w  stosunku do 
roku 1946 —  oto  konkretne zadanie.

Lecz węgiel l, cukrownictwo zdolne są do 
poważnego przerostu postawionego zadania 
i przerost ten w ykonać powinny.

W  roku przyszłym produkcja węgla Wy­
nosić winna i9  m ilionów t, to jest prawie 
dwa razy tyle, co  dziś.

Produkcja cukru 150 tysięcy ton.
Praca w  przemyśle winiła -zogniskować 

■wszystkie siły na odbudowę następujących
obiektów:

1. Fabryki ciężkich obrabiarek, głównie 
ciężkich obrabiarek dla -kolei. Pod koniec 
roku winna fabryka ta zatrudnić 1500 robot­
ników.

2. Państwowej fabryki silników w  Psim 
Polu. Zatrudnienie winno dojść do 1000 lu­
dzi.

3. Odbudowa huty szczecińskiej.
4. Fabryki związków organicznych Rokita- 

amorgana.
5. W ielkiego kombinatu w ełny „Polska 

W ełna" w Zielonej Górze .z miesięczną pro­
dukcja 60 000 m. '

6. Pełne odremontowanie Zjednoczenia 
zakładów budowlanych w  Pieńsku z produk­
cją ponad 30 milionów butelek.

7. Fabryki sklein i p łytek stolarskich na 
M azurach zatrudniającej około IÓ0O ludzi.

Czy dojdzie do kryzysu rządowego w Belgii
przed wyborami?

^BRUKSELA (SAP). W  kołach poli­
tycznych krążą pogłoski o grożącym 
jakoby w bliskim czasie przesileniu 
pinisterialnym w Belgii. Pogłoski te 
Oparte są na tym, że opozycja zażąda­
ła głosowania nad porządkiem dzien- 
Bpn, a to w wyniku interpelacji sena­
torów partii chrześcijaftsko-społecznej, 
Pod adresem ministra aprowizacji, (go­
towanie to ma się odbyć we wtorek. 
I, Uchwałą rady partyjnej, liberałowie 
^wrócili się do swych ministrów, pro­
sząc ich, aby „nie odmawiali swej 
[Współpracy, celem dokonania zmian w

projektach krytykowanych w sensie, 
który" da się pogodzić z zasadami libe­
ralnymi".

Przemówienia, wygłoszone przez 
przywódców prawicy, zarówno w  
izbie, jak i w senacie, wysuwały żą­
danie jak najszybszego obalenia rządu, 
a pewne kola dają do zrozumienia, że 
mogłoby to stać się jeszcze przed wy­
borami, naznaczonymi1 na 24 listopada. 
Mimo wsżystko jednak wydaje się 
wątpliwe, czy partia chrześcijańsko* 
społeczna zechcę spowodować przesi­
lenie ministerialne w przededniu wy­
borów.

Są to nasze nowe PaFaWa-gi, nowe ośrod­
ki zainteresowania wszystkich sił narodu.

Czy mamy warunki, które umożliwiają 
nam realizację tych planów? Czy mamy na 
to siłę roboczą?

W  roku 1947 przyrost sił pracowniczych 
-w przemyśle Ziem Odzyskanych' wynieść 
musi 60 000. Przybędą żastępy robotników 1 
Inżynierów polskich, zatrudnionych -dziś 
jeszcze w  przemyśle za granicą —  we Frań, 

-żśp,,-; w  Belgii a nawet w . Am eryce, Reemi­
gracja winna być oparta o planowe rozpra­
cowanie zagadnienia.

Trzeba też m yśleć o rezerwach na przy­
szłość.
. Masowe kursy na fabrykach, podnoszenie

poziomu kwalifikacji zatrudnionych oraz 
prowadzenie wielkiej , akcji* szkoleniowej 
m łodzieży —  jest zadaniem niezbędnym.

Należy pom yśleć o  wykorzystaniu nadwy­
żek sił roboczych na wsi przez tworzenie 
przy zakładach pracy szkół z internatami dla 
m łodzieży wiejskiej. Należy stworzyć odpo­
wiednie warunki hąuki.' dla- tejże, zachęcić 
ją do uęzęnia się w  szkołach przyfabrycz­
nych przez dawanie bezpłatnej żywności, 
Mieszkania, odzienia, rozrywek, książek. Na­
leży • zapewnić sobie < pracę szkolonych przy 
zakładach. Akcja- ta na rok 1947 winna ob­
jąć 25 do 30 tysięcy m łodzieży. Z tego po­
łowa winna kształcić się na Ziemiąch Za­
chodnich.

Stronnictwo Demokratyczne powołało do życia
Komisję Porozumiewawczą sektora prywatnego

WARSZAW A (JPAĘ). Władze /Stron­
nictwa Demokratycznego, doceniając 
znaczenie trzyletniego planu gospodar­
czego dla odbudowy kraju i dla ugrunto­
wania jego niezależności gospodarczej, i. 
stojąc przy- tym na stanowisku, że w 
realizacji tęgo piartu powfnfen te ż ' ocTer 
grać poważną rolę prywatny sektor go­
spodarczy — wystąpiły z inicjatywą po­
wołania ' do życia Komisji Porozumie­
wawczej Sektora PrywśfctńęgrS js!

W  sk ła#' KoWiŚji: weszli: przedstawi­
ciele samorządu gospodarczego, a więc 
Izb Przemysłowo-Handlowych, Izb Rże-' 
mi eślni czy ch i zrzeszeń / kupieckich na 
terenie całego kraju, a ostatnio włączyli 
się ’ również przedstawiciele przedsię­
biorstw budowlanych zainteresowanych 
w zagadnieniu odbudowy na Sektorze 
inicjatywy pryw. FóZa tym W Komisji 
zasiadają specjaliści, gośpódMrczy będą­
cy przedstawicielami centralnych władz 
Stronnictwa. Demokratycznego. ' •

Komisja chce znaleźć platformę,, która 
umożliwi i ułatwi włączenie sektpra pry- 
watnego -do wspólnych wysiłków wszyst­
kich elementów twórczych w Państwie, 
skjerowańych na realizację planu ód-; 
budowy gospodarczej., "

• Władze Stronnictwu, wyszły z założe­
nia, że sprawa udziału inicjatywy pry1- 
watnej- w- realizacji, planu trzyletniego 
została ujęta tyłkó w sformułowaniach 
ogólnikowych, w,ykor|ystanię dziesiąt­
ków tysięcy drobnych przedsiębiorstw 
przemyśłriwyćh iwarSztatów hzpmJSślMiy: 
czych, organicznie ze sobą niepowiąza­
nych, jest Zadaniem trudnym. ,

Badania Komisji będą więc szły w kie­
runku ustalenia ćó .inicjatywa prywatna 
może wnieść do planu trzyletniego, a jed­
nocześnie dążyć będzie ona do syńchro-

Polska na Targach w Szwecji
SZTOKHOLM (ZAP). W  końcu sierp­

nia zostały otwarte .-w Sztokholmie mię­
dzynarodowe targi, z udziałem 11 pań­
stw: Szwecji, Polski. Danii, Gzęcbpsło. 
wacji, Anglii, Stanów Zjednoczonych, 
Szwajcarii,. Francji, Belgii, Finlandii, i 
Holandii. Polska miała pawilon ozna­
czony numerem 10, który dzięki stara­
niom Dyrekcji Targów Foznańskjćh* »  
dy*r. ŚżłapcżTńsWto na czele — yetoszył 
s.ię , wielkim za interesowaniem publicz­
ności. Znajdowały, <*się tam materiały 
tekstylne, artykuły odlewnicze jak Wan­
ny, rury itp., próbki wyrobów ludowych, 
obuwie, , gatonteria żelazna, . konserwy 
Owocowe „S połem ",,,'próbki' |krzeinysfu 
cynkowegó, maszyny'*-tekstylne, figury 
woskowe itp. Nasze eksponaty .budziły 
zrozumiałe ’  zainteresowanie, jako pro­
dukt kraju, który przed rogiem Jeszcze 
leżał w gruzach. •

nizowania wkładii: inicjatywy prywatnej 
z wkładem sektora ’ państwowego i spół- 
dzMJoźęgo/'' | i'

Poszczególne samorządy gospodarcze 
będą opracowywać zagadnienia - bez­
pośrednio je. obchodzące. .Pląny będą na­
stępnie- uzgadniane na Komisji . Porozu­
miewawczej, i, przedkładane,. Centralnemu 
Urzędowi Planowania.

Stronnictwo Demokratyczne przypusz- 
:cza, że tą drogą uda s ię . zmobilizować 
•wszystkie siły gospodarcze sektora pry­
watnego,' nakreślić piany jego działania 
i umożliwić ich realizację, ! ■'

I Dalej —  w  okresie wytężone] p racy nie 
m oże kierownictwo fabryki ani na moment 
zapomnieć o  potrzebach sw ych ludzi, musi 
d b a ć 'o ‘iph zdrow ie i byt materialny, musi 
bić się o  ich , warunki życia i rozumieć, że .; 
sprawa zatrudnionego człow ieka jest nie 
m niej; ważną ód  samej produkcji.

Stosunek między kadrami technicznymi, 
kadrami robotniczym i a kadrami załogow ym i 
musi stać ślę jeszcze bliższy niż dotychczas. 
Inteligencja techniczna w  przepracowanym 
roku wykazała, że potrafi zrozum ieć potrze­
by  now ych warunków, potrafi dobrze współ* 
pracow ać z robotnikiem fizycznym . W ykS* 
zała, że jest w  swej w iększości patriotyczna, 
rozumna i uczciw a.
| W spólna walka r  przeciwnościami, w spólne 
pokonyw anie trudnościi i wspólne zw ycię­
stwa m ocno-zcem enłow afy współpracę inte­
ligencji' technicznej z szarym robotnikiem, 
j y -  roku bieżącym  współpraca ta winna 
wzm ęc się jeszcze bardziej.

Stosunek m iędzy przemysłem a nauką.
Przemysł pom oże finansowo politechnice 

i uniwersytetom na Ziemiach Zachodnich,,, 
ale wymaga się od  studentów i Łch kierow­
ników  duchowych,, by ży li pienem całego* 
narodu, by  szli w  rytmie now ych  proble­
m ów..

V\)zmóc jeszcze bardziej napięcie wolii ffllżS 
poprzestawać na dotychczasow ych  w yni­
kach, sięgać po nowe, nie tracić sprzed 
oczu w ielkich spraw, być ludźmi wielkiej 
a nie małej skali —  oto czego od nas w y- • 
maga praca na Ziemiach Zachodnich w  roku A 
t947.

Zamknięcia Zjazdu dokonał wiceminister 
Rumiński, po czym w szyscy odśpiewali 
„Kpię". ; ' 1

Tow. Per Albin Hnnsson
długoletni przywódca ruchu szwedzkiego

Zmarły przed paru dniami pręmier Szwecji 
Per Albin Hansson, działacz socjalistyczny, 
należał do kategorii wybitnych przywódców 
politycznych. H ale,'jego życie, poczynając od 
wczesnej młodości, hyło pasmem wielkiego 
poświęcenia dla . kraju i socjalizmu, który; u- 
kochał ponad wszystko.
{ ■ lim d/.ił się w małej osadzie Fosie (około 
Malmó) w południowej Szwecji dnia 28 paź­
dziernika JM ó 'roku. „ ;  Ojciec jego Cąrl ..był 
murarzem. T  rodzinnej osądzie kończy szko­
łę  powszechną i już jako li-letńi Chłopiec 
zaczyna pracować. Jest chłopcem jla posyłki, 
.ekspedientem. ' Interesuje się ruchem ‘ spół­
dzielczym.. Nawiązuje kontakty z' działaczami, 
eoraź* bardziej * 'rozwijającej się '*wó'wćżas. 
Szwedzkiej - Partii j 1 Socjal - Demokratycznej. 
Działa w socjalistycznych .  organizacjach •mło­
dzieżowych. Zostaje mężem zaufania Związ­
ku Młodzieży Socjal-Demókratycżnej' i reda­
ktorem. gazety;„Frant" (Postęp), W  roku 1910 
wstępuje do komitetu redakcyjnego central­
nego organu- szwedzkiej partii Socjalistycznej 
„Socjaldemokraten". Po roku ] jest sekreta­
rzem redakcji tego, poważnego dziennika o 
zasięgu ' światowym* 1 Stanowisko to może 
dzierżyć 'tylko ' dzięki poważnej pozycji w 
partit. Od , roku 1901 jest członkiem Central­
nego kierownictwa politycznego partii socjal­
demokratycznej, a od 1911 roku jest.rczłpn- 
kiem egzekutywy.

W. czasie .tym. na czele Szwedzkiej Partii 
Soejal-demokratyeznej stoi długoletni pre­
mier Szwecji ' Branting. W cienia jego 
wielkości pozostaje skromny zawsze tow. 
Hansson W  przyśzły jego.następca.

Z  działalnością w Partii nierozerwalnie 
wiąże się bogata działalność ministerialna 
zmarłego premiera Szwecji. Partia Socjal­
demokratyczna wysuwa swego zdolnego i za­
ufanego ‘działacza; na odpowiedzialne stano­
wiska państwowe. Od 19l8 roku jest stale z 
ramienia swojej partii członkiem parlamen­
tu szwedzkiego. W 1919 roku zostaje mini­

strem Obrony Narodowej "W rządzie Bratt-. 
tinga. Tękę tę piastuje w wielu gabinetach
1.(1921-1923, 1924-1920). W  1925 rok u . umiera 
Branting. Nasteilcą może zostać tylko Per Al­
bin Hansson. Staję się nim faktycznie od ra­
zu , choć formalnie dopiero w 1928 roku zo­
staje obrany przewodniczącym partii.

Od 1932 roku aż do śmierci był tow. Per 
Albin Hansson premierem rządu szwedzkiego. 
Trzeba sobie zdać sprawę z układu stosun­
ków konstytucyjnych w Szwecji, aby zrozu­
mieć znaczenie stanowiska premiera w tym 
kraju. Odgrywa on rolę faktycznego kierow­
nika nawy państwowej,;, gdyż panujący król z 
zasady nie bierze . czynnego, udziału w życiu 
państwdwyirt. Taka sytuacja nakłada ńa pre­
miera. w Szwecji wyjątkowe obowiązki.
 ̂ Spełniał je  znakomicie w czasie strasznej 
zawieruchy wojennej, gdy Szwecja znalazłaV 
się w tragicznej sytuacji politycznej. Mądrość 
polityczna , premiera rządu szwedzkiego — 
tow. Hanssona potrafiła ochronić Szwecję od 
wielu komplikacji międzynarodowych. Obro*' 
niwszy się przed niebezpieczeństwem niemiec­
kim, utrzymała Szwecja nie tylko poprawne 
stosunki z aliantami, lecz nie ulękła* się w y-, 
datnie im pomagać. Wierny, że do Związku 
Radzieckiego szły nieproporcjonalnie większe 
transporty stali, rud, niż do Niemiec, że wy­
wiad szwedzki . współpracował bardzo sku­
tecznie i wydatnie z wywiadem alianckim w ■ 
Niemczech; dostarczając nieraz bezcennych . 
informacji aliantom. Ta mądra i godna po* 
ćHwały polityka rządu szwedzkiego jest za­
sługą tow. Per Albin Hanssona, który nią- kie­
rował. ’

Od dziesiątek lat ^ciężar odpowiedzialności' 
za losy państwa trzyma na swych barkach-par-* 
tia socjaldemokratyczna. Znajduje w łonie 
swym takich wybitnych mężów stanu, którzy, 
jak zmarły tow. Per Albin Hansson, dzięki 
wyjątkowemu ‘ taktowi, rozumowi polityczne- ! 
mu i powszechnemu autorytetowi mogą kiero­
wać polityką narodu i państwa. A. R.

(W yspa
p o w i e ś ć  S X C X 1 £ S C 1 € i

,44)

„Szkoda chłopa' —  wspomniała znoWu. i nagle 
pomyślała patetycznie:'czym będzie świat bez tego 
serca?" potem zatopiła się w  szaleństwach zemsty: 
pozostawił ja  samą, bez pieniędzy, jadł i pił na jej 
rachunek, z początku niby płacił, żeby ją lepiej 
oszukać i nabrać na większą sumę pieniędzy, 
i to wtedy, kiedy jest sama, kiedy był pewny, Ze  
je j nikt nie dopomoże. Jak to można? Był zasko­
czony, kiedy go poprosiła o pieniądze, tak, jakby 
się wcale nie domyślał, że to wojna, że wszystko 
stokrotnie poszło w  górę, że to mięso, ten ser, to, 
nie daj Boże, masło... Zarąz, zaraź, za ile to on zjadł? 
Dawała mu przecież codziennie prawdziwą kawę 
na śniadanie, której' resztki ząęhęwała na wielkie, 
okazje, pół deka- dziennie przez dziesięć dni, pięć 
deka kawy, a prawdziwa kawą kosztnje tęrąz dwa 
tysiące złotych kilo, to już ęboćby sapa ta kawa 
na śniadanie sto złotych. Masła jak nic szło dzie­
sięć deka dziennie, białe bułki, cu kip , nie używali 
przecież sacharyny.

„S um m a summarum —  powtórzyła ulubione w y­
rażenie Ryśka —  summa summarum nabrał mnie 
na jakie sześćset złotych, nie mówiąc już, o tym  
starym draniu, który też „pożyczył" ode mnie pięćet 
złotych na wieczne nieoddanie, a którego też prze­
cież sprowadził mi W ładysław. To: obrzydliwe: wie­
dzą przecież w  Londynie, jak, wyglądamy i . nasy­

łają nam podejrzane typy, które zamiast pomóc jesz­
cze nas objadają. To przecież niedopuszczalne".

Mniejsza o W ładysław a, ale jakże odzyskać strą­
cone pieniądze? M ożna by oczywiście upomnieć 
się u orgąnizącji, ale to bardzo długą sprawa. Trze­
ba będzie wypisać formalny rachunek i podać, ale 
przez kogo? Przez tę głupią Marię czy też- przez 
Julę? Obie wiedziały o co chodzi, ale mniejsza
0 to.. Tak Czy tak, trzeba zobaczyć Julę, kawiarni 
chyba*nie zmieniła';

Sprzątnęła pokój, usmażyła sobie dwa jajka i p ó -‘ 
szła najpierw na centralę, skąd tydzień temu wzięła 
litlop. Zastała panienki wśród powodzi papierów
1 sznurków, Marynka znów żądał lontu i pisał jedno 
przynaglenie za drugim. W eronka przyniosła cu­
kierki vź kolorowych, przezroczystych torebtoąęto, 
z celofanu i kazała wszystkim podziwiać, jak świet­
nie zrobione. „Tylko nie połakomcie się i nie za­
cznijcie próbować" —  radziła życzliwie „jutro będą 
rozesłane komu należy". Pani Jacusia sama przy-: 
niosła słój maści do smarowania weymątrz czapek. 
Siedziały wszystkie w  małym długim pokoiku j)rzy 
u licy  Wareckiej,- zastawionym mieszczańskimi m e­
belkami, Weronika, jak Zwykle, na biurku, ząłpżyMr- - 
szy jedna na drugą swoje prześliczne nogi w  no­
wiuteńkich pantoflach na korkowych podeszwach.

W ychodziły jedna po drugiej, byle nie razem. 
Ileż to wieków przetoczyło się nad głową Janki, 
kiedy je  widziąła po raz ostatni? Czy możliwe, żeby 
to było tylko dzieśięć dni? Od tego pierwszego dnia. 
kiedy oddała się W ładysławowi?

Weronka dogoniła Jankę na Ulicy.
—  Chodź ze mną —  powiedziała -r- nie. masz 

dzisiaj nic do roboty, a ja tylko ńa rogu Święto­

krzyskiej oddam łączniczce Marynki karteczkę 
i jadę po srebrói.

. ...—  Po jakie.znpwu^srebfą? '
—  Chcę sobie skompletować, mam pół tuzina, 

a teraz zobaczyłam'gdzieś takie same, stary W iedeń  
z koniczynką, mówię ci, palce lizać. M uszę mieć 
udział w  łupach! W czoraj sprzedałam taki brylant

388$* łfc. WerbrikćT‘9!rykdri’ała pffesAdny "rucli obu ręr 
kami i wzięłam procent, jak się patrzy. N o, sia­
dajmy, funduję rykszę, robimy przegląd Wojsk.

Ubogi ryksza, chłopiec o łydkach ze stali, powiózł 
je śwpjm wehikułem, strojne: lekkie jak dwa za­
morskie ptaki. Teraz, kiedy Janka znała już tyle 
osób i wiele szczegółów organizacji, W arszaw a faz  

- jeszitóże źmieni|a*aspekt.' Było to trochę jak wtedy 
po bombardow^ńiń, kiedy szła z  biednym Konradem, 
tylko on wtedy chwalił się „górą", a teraz to było  
naprawdę wojsko, skrom ni; i gorliwi w ykonawcy  
wielkiego dzieła. Prawie ną .każdym przystanku 
tramwąjpwym widać było znajomą twarz, u wylotu  
każdej ulicy, wśród dziesięciu młodych dziewczyn,

< słała przynajmniej jedna młoda dziewczyna z pa­
czuszką w ręce z liścikiem, z kartełuszkięm w za­
ciśniętych palcach, że zwojem drutu, buteleczką 
śmiercionośnego płynu, paczką, cukierków, kilkoma 
kilogramami proszku, który czasami, źle opakowany, 
sypał się przez szpary w  papierze złoto! - brunatną 
smugą. O ni,w szyscy służyli, to wszystko byli żoł­
nierze POłśkj^J^odzięmriej, ńbprawdę, ń iów iła' 
W eronka, przegląd wojsk. >

—  Chwileczkę —  Weronka lekką stopą wysiadła 
z rykszy, która przechyliła się pod je j ciężarem jak 
w ó z f jk  ć T fO h ie k ,

(.dalszy ciąg nastąpiJ
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Stosunki handlowe polsko-szwedzkie
Obrady Komisji Mieszanej Polsko-Szwedzkiej

W ARSZAW A (PAP). Duli- i5  bm. wy» 
jechała do Szwecji .polaka delegacja hau- 

H p l  pod pbzewodjuctweija dyrektora 
Departamentu eksportu i ,importu, w 
'MiniafersMie żeglugi, i Handlu. Zagra­
nicznego ob. Drozdowskiego. W skład, 
delegacji wchodzą: dyr. Narodowego’ 
Banku Polskiego ob. Jurkiewicz, dyr. 
Delegatury. Gdańskiej Centralnego Za­
rządu Przemysłu W u jo w e g o . oh. Butlei\ 
Naczelnik Wydziału Skandynawskiego 
Min. Żeglugi i; Handtuf Zaigrapiczuggo, iOh- 
Rossów oraz rzeczoznawcy.. Delegacji 

(• szwedzkiej na obradach Komisji prze­
w odniczyć będzie min. Solman.

, Delegacja polska ma na celu przepro­
wadzenie w Sztókhbińiie z zainteresować 
nymi czynnikami rządu szwedzkiego, 
rozmów na temat wymiany towarowej 
polsko-szwedzkiej., 1 jej usprawnienia, 

:■ SSódńie m  zawartym i’ układami .hkńdl;*.' 
wymi.' Stosunki nasze ze Szwecją oparte 
są na dwóch układach handlowych ra- 

\ wartyąh w roku ubiegłymi ^Okłady: te 
jPrzewidują ożywioną wymianę towaro­
wą, i są tak skonstruowane, że dają ngm

Wrocławska
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
rozpoczęła swą działalność

; Pod hasłem Odbudowy m. W rocławia i 
.potrzeby jak najszybszego1 rozwiązania 
palącej kwestii mieszkaniowej w dniu 

10. 1946 r„ w budynku S. P. B., odbyło 
; się zebranie organizacyjne Wrocław- 
■ P m  ‘ ■MiesSkauiowej tpM. Wy­

sokim protektoratem ob. -Wojewody' mgr.
; St. Eiaokowskiego.-pmedstawicielUwladz 

administracyjnych, Związków Zawodo­
w ych , p^emysjai y m w e L .  '• s f  
, Pó wyczerpującej dyskusfl na temat 
uspołecznionej gófcjmdarki -Mfeszfśmro-* 
w g  ijoraz zabezpieczenią i Szybkiego pd- 

"remontowanfd iisZkodzony^i łlddyńl^W 
została powołana do tycia Wrocławska 
Spółdzielnia. Mieszkaniowa. W  skład 
Rady NadżdącZej, liczącej 15 osób, w;eszli 

8.obok ; ob, W o; • mgr. Śt. Piaskowskiego 
ąM®«4»<Awi.Giele. świata pracy, urzędów li 
.'‘instytucji przśjjlystewych.; 
t Ł\W skład ,pqwQłanego . Zarządu • Spół», 

•dzielni weszli ob. ob. mgr Szut Aleks&n*
. der, Warwas Jan i Druszcz Aleksander.

Wrpóławska.. S p ó łd ^ ln ia  Mieszkanió- 
wa, której siedziba mieści ,śie w groachu 
S. P. B. .przy ul. Ogrodowej, .48, l i l  .p,, 
rozpoczęła swą działalność i. przyjmuje 
Zgłoszenia, .powy.cn członków codziennie 
w godzinach• 9?—15, ■,

możność uzyskania połowy należności za 
nasze towarach szwedzkich,
koniecznych dffl^odbtf^óiiyy haśzego ty 1 
cła' gospodgrcźegó,' ją'k suyftwcó,') 
py orSz. Artykuły lyw ntfŚ^ igw e^Ś^y' 
' żą ś, W  ...ffąwiza J E ™ !

Ponadto uzyskaliśmy, kredyt .towarowy, 
w wysokości. 100 milionów .koron szwedz­
kich, który jest; uruchomiany stopniowo 
w zależności do dokonywanego przez nas 
■wywozu. Tak np* wywożąc węgieł, otrzy­
mujemy nie tylko, równowartość, ale*- i 
kredyt nisko oprocentowany w towarze. 
Ż powyższego wynika, te układy te są 
bardzo korzystne dla naszego, organizmu 
gospodarczego, zapewniając również ko­
rzyści ; Szwecji. ■,

Należy- podkreśli^ iż- wymiana towa­
rowa ze Szwecją, ulega rozszerzeniu za-

równó w dziedzinie operacji clearingor 
wych yak i kompensacyjnych. Ostatnłb 
Polska’ zawarła ze SzWecją‘Urnowe licen­
cyjną na' wyrdby 'szwedzkie' dla naszego 
kolejnictwa oraz" UmóWę w ' gprAwłe 
prżedMawiffir®wa ' fjrm y , 9,TSi»WIklOTjP 
SKF.itp.
: Jeżeli -chudzi o. obroty towarowe polsko-, 
szwedzkie, to- od początku istnienia 
umów dń,.-dnia 1 Września drjb. wyniosły 
one-:W przywozić i wywUzietączną sumę 
1.5T9 milionów -Złotych.
1 (Jbecńie Mfnisterśtwo Żeglugi i  Handlu 
(Żagranicznego pracuje nad ‘wytycfeymi 
jp f'zaw arcia  śtałegó,' długóćterłnińoWego 
układu , handlowego polsko,-szy§ętoUa g< i> 
opartego na'' ‘szerokich’ podstawaćn* i 
przewidującego •zwiększenia, asortymen­
tu .towąrów.

40 przetwórni
owocowo-warzywnych 

otrzymaliśmy z dostaw UNRRA
. WARSZAWA (PAP). UttRRA przy 
*kłala do dyspozycji Ministerstwa Rolnic 
twa i Retorm Rolnych 40 przetwórni 
owocowa-tyąEZy.wnyęh 
ty Sapping Centeps". Przetwórni? tę wy­
posażone są w komplety maszyn i na­
rzędzi <to przetwarzania ow-ęcdw,! wa 
rzyw, jak .również ryb i mięsa oyaz do 
napełniania i zamykania. puszek kon­
ger w, Do kompletów dołączono AfOwńw 
puszek. ?0 nadesłanych kompletów to; 
w.iera. i kotły parowa ‘ > ,
1 Przetwórnie nadają się dla nie wiej 
kich- zespołów gospodarstw. Wydajność 
jednej przetwórni dochodzi do 600 pu­
szek dziennie na jedną zmianę. Przetwór­
nię te zostały rozdzielona-między Zwią­
zek Samopomocy. Chłopskiej. „Społem" 
Rpółdziśłńie Zrzeszone, w  - Gehtrali Gó; 
spodarczej Spółdzielni Ogrodniczych ) 
placówki naukowe. |

Cała produkcja 100 fabryk włókienniczych
zostanie obecnie rzucona na wolny rynek

ŁÓDŹ. (SAP). W Centrali Tekstylnej przy 
Centralnym Związku Przemysłu Włókienni­
czego odbyła się konferencja prasowa, 
której poddano wyczerpującej analizie niezdro­
wą sytuację na wolnym rynku tekstylnym w 
związku z  nieuzasadnioną gospodarczo falą 
drożyzny.

Stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, że 
‘ceny tkanin i konfekcji są systematycznie w 
fJl3iP5” 3r,.WlSŚł? podbijane przez spekulan­
tów, a często również przez łiurtownić ’ pry­
watne.

X  Przejściowo powstała wprawdzie pomyślna 
dla spekulantów koniuktura, spowodowana 
sMiŚS „przemysł dłg wsj-?, j  Czasową dyspro­
porcją między podażą i popytem, faktycznie 
jednak towarów jest pod dostatkiem T  yfyąo- 
szą jeden miliard pięćset milionów miesięcz-

Obecnie Centrala Tekstylna, w porozumie­
niu Z;: czynnikiem społecznym i spółdzielczym, 
postanowiła rozpocząć akcję interwencyjną, a 
zarazem zreorganizować system zbytu. ' *

Poczynając od bieżącego tygodnia rzucone 
będą na wolny rynek prawie wszystkie zapa­
sy) wyprodukowane przez 1000 fabryk. Ol­
brzymia większość materiałów rozprowadzona 
zostanie przez PCH 1 spółdzielnie, reszta

Teatry TUR-u
WARSZAWA. (PAP). Z  <Mem 1 września 

br. rozpoczęły pracę trzy nowo-zorganizowa- 
ne placówki teatralne TUit-il, mianowicie: 
Teatr Objazdowy TUR dJa województwa 
krakowskiego z siedzibę w Krakowie; Teatr 
Kameralny TUR w Krakowie pod lęczhym

100 tys. ubrań męskich 
w  cenie od 3 da 5 tys. złotych

ŁÓDŹ. (SAP). Centrala Tekstylna przezna­
cza 30n/o towarów ogólnej produkcji przemy­
słu włókienniczego, na cele konfekcyjne. To- 

. wary te, jak i surowiec (przędza) przydzie­
lone są spółdzielniom, przetwórczym,’ zaopatru­
jącym zarówno przemysł prywatny, jak' i rze­
miosło. W  ciągli tygodnia do specjalnych do­
mów towarowych w kraju przekazany zosta­
nie transport 100.000 modelowych ubrań męs­
kich w cepie od. 3. . j ą j i .  tysięcy jfrgyęfr, f f ę .  
bawem wyprodukowane będą również płasz­
cze i suknie damskie, które będzie można 
nabyć na wolnym rynku po ustalonych niskich 
cenach. » '

kierownictwem Emil* Chaberskiego, Heleny 
Wielowieyskiej i Marii Duletuby, oraz Teatr 
Powszechny TUR» w Łodzi pod naczelna dy­
rekcja artystyczna Leona Schillera.

Wrzesień We wszystkich trzech teatrach po­
święcony był przygotowaniu do otwarcia no­
wego sezonu w pierwszych , dniach paździer­
nika br.

Teatr Objazdowy TUR -przygotował na 
otwarci* sezonu „Pow rót Posła" Niemcewicza. 
T*atr Kameralny TUR w Krakowie -  „Mia­
sto w dolinie" Priestley‘a, a Teatr Powszech­
ny w Ł od z i'— (,5tary dworek“  Ważyka.

W  stadium przygotowawczym jest też Teatr 
Objazdowy dla województwa poznańskiego ż 
siedzibą w Poznaniu,

Repertuar objazdowych teatrów TUR»u bę­
dzie miał. charakter oświatowo-wychowawczy. 
Każde przedstawienie Teatru Objazdowego 
będzie poprzedzane krótką prelekcją) zapo­
znającą widzów z autorem, epoką. ! problema­
tyką sztuki. 5.0%  biletów będzie sprzedawa­
ne po minimalnych . cenach dla członków.'.']! 
U. R.-u, Związków.. Zawodowych i organizacji 
społecznych.

przypadnie hurtownikom, przy czym liczba 
tych . hurtowników zredukowana będzie o  : 70 
proc., ponieważ — jak stwierdzono — tylko 
30 proc. zasługuje na pełne zaufanie jako 
kupcy. .

Kontrolowana będzie również sprzedaż i 
polityka een. Ceny ustalone, zostaną przy

kupnie, tak dla hurtowników, jak i detalistów. 
Wszelkie próby podbijania cen będą surowo 
ścigane.

Należy dodać że na wiadomość o  .tej akcji 
ceny towarów wełnianych; jedwabnych, ba­
wełnianych i dziewiarskich, spadły odrazu 
w granicach o d 1 18 do 30’ procent. •

Nowe wynalazki
zgłoszone w Urzędzie Patentowym

W ARSZAWA. Ostatnio Urząd .Patentowy 
W Warozawiew wydał patenty aa' kiłlsa , deka,-- 
wych wynalazków.

Obywatele Ziałkoski A Rundo wynaleźli 
uproszczony znacznie sposób wyrobu sztucz­
nego miodu., Ob. Dragon —  koło łopatkowe 
do poruszania pojazdów wsodnych, które 
zwiększa znacznie szybkość poruszającego się 
IpojaMu, Bardzo praktycznie są podobno skła­
dane szyny kolejowe oh. Strąka. S

Wispomnieć aalóży o nowym spckoiiWę 
rzania młynów wiejskich ob. Ufnowsbiego. 
Sposób ten zapobiega stracie znacznej ilości 
przemielanego produktu oraz obniżeniu wy­
piekowych i ■ odżywczych wartości mąka.

Wieczna pióra z wymiennymi zbiornikami 
atramentu są wynalazkiem ob. Becka. Żnane 
dotychczas wieczne pióra mają tę wadę, iż 
wymagają nabierania, atramentu bądź przy 
pógąociy ■ swzyka-wfe, 'l i jS - .  przy poSoSr) 
'unBeWetżoiej wewiśątrż.'|i!nip®,i' Wynldkżók 
niedogodność tę usuwa całkowicie.
[ TJrząd- udzielił dałsżyek. patentów  fca nowy 
klucz do nakrętek, ua sposób zabezpieczenia 
murów od wilgoci, dogodny sposób łączenia

gotowych elementów, konstrukcyjnych betono­
wych lub żelbetonowych. .

Dotychczasowe wytwarzanie brykietów kok­
sowych: zostało znacznie, ulepszone wynalaz­
kiem zwiększającym wartość opalową brykie­
tu oraz umożliwiającymi wykorzysta " 'o  pro­
duktów ubocznych, powstających przy produ­
kowaniu brykietów koksowych.

2  wydawnictw

Potyttczna publicystyka „D om  Osiedle MkA 
kanie", miesięcznik Polskiego Towarzystwa M  
formy Mieszkaniowej, nr 6—7. 1946.

' „W  połączeniu z Polską Ziemie Odzyska 
mogą i będą żyły, w połączeniu z N iem czą* 
mogłyby tylko wegetować". Zdani* to, wyM 
z* wstępnego artykułu ostatniego numeru. sS  
sięcznjka „Dom Osiedle Mieszkam*" jest myją 
przewodnią całego zeszytu, poświęconego m  
łącznie aktualnym zagadnieniom Ziem OdSI 
skanyćh. ‘  Rewelacyjne artykuły rzucają a«y 

i  ^Wiadó na problemy osadnictwa, a paja 
! wszystkim omawiają wszechstrońme stosunki 
mieszkaniowe na tych Ziemiach.

A - Andrzejewski w „Zagadnieniach mits. 
kantowych miast na Z. O ."  podaje liczbę t* 
chowanych tu izb mieszkalnych, która drai 

! okoto z milionów. Przeciętny w ś p ó k jM  
zagęszczenia wynosi 14 osób na izbę, C)S 

' tg niezbicie dowodzi, Że alarmy o  w-yczerpńffl 
rezerw i braku, mieszkań dla nowoprzybdB 
jących są fałszywe i świadczą co  n a jw y *  
nieudolności aparatu .administracyjnó-kwatejfl 
koWego. Jeśli miejsca brak gó w  mieszkaniaij 
najmniejszych, podczas \ gdy mieszkania daję 
mieszczą a reguły osób zbyt mało. Problsl 
mieszkaniowy sprowadza się zatem do sprał™ 
dliwszego rozdziału powierzchni m ieszka* 
ramach uzdrowionej polityki kwaterunkowe],

Artykuł J. Goryńskiego o .  „Zagadnienia 
własności na Z , O ." rozpatruje również bit- 
dzo aktualny problem warunków maksymami 
atrakcyjności dla osadnictwa rolnego i mer® 
niczego. Numer zawiera poza tym omówię* 
„Układu i struktury osadniczej" K. DzienŻ® 
skiego na tle rozwoju struktury zawodowej lud­
ności Rolski, oraz ciekawe dane odbudeW 
i rozwiązań urbanistycznych Szczecina i Kolo. 
brzegu z planami i mapkami.

Część informacyjna numeru zawiera kro­
nikę krajową oraz bogato ilustrowaną kronikę 
zagraniczną.

Ostatni Zeszyt miesięcznika. „Dom Osiedli 
Mieszkanie" posiada niewątpliwie znaczni 
pozytywne W chwili kwestionowania zachodom 
t północnych granic Polski, stwierdzając! nt I 
podstawie kolumn niezbitych cyfr ścisły. z*iM I 
zek Ziem Odzyskanych ze wschodem, nie tai) | 
jak niektórzy usiłują twierdzić, z zachodni I 
Oto na zakończenie jeszcze jedno zdanie z ar- ;■ 
tykułu wstępnego:’ „Niemcy troszczyli się » I 
swoje tereny wschodnie przede wszystkim, jako 
o bazę wypadową w parciu imperializmu lit* 
mieckiego na wschód Ale 'ziemie nad Olfej 
Nysą "i Bałtykiem nie wychodziły dobrze* 1 M • 
tej narzuconej im rob. Ich związek z Rztaj f 
nastąpił za cenę potargania naturalnych jo] i1 
wiązań geopolitycznych .

Starosta aresztowany
za zdradę i nadużycia

- SZCZECI#.. (PAP) Delegatura Komisji Spe- 
cjalnoj yr Szczecinie aresztowała w Złotowie 
dofychozasowego starostę powiatu złotow­
skiego Karola Samorzewakięgo pod zarzutem 
ipopętoięipa |*^użyć .natury goępodarczęj.

W toku dochodzeń wyszło na jaw, że Samot, 
rzeweka zamieszkiwał w  czasie okupacji w 
Czeladzi i wpisał się na niemiecką listę aa- 
rodową,, wstąpjł do SA i  współpraco wał ziiin - 
kojonahuszami Gestopo, wydając w ich ręce

polskich górnuików. Po wyzwoleniu spod 
pUęji przybył do województwa szczecińskie-! 
go i  tu —  ukrywając swoje dawne przestoi 
stwa —  zdobił wkraść się na stanowisko sta­
rosty.

Dochodzenia prowadzi Komisja Specjalna, 
w Szczecinie — odnośnie szkodnictwa na sta-j 
nowisku urzędowym, natomiast prokuratw 
Sądu Specjalnego Karnego w  SzozocioieJJ 
odnośnie zdrady popasionej w  okresie aiM 
pasji.

Głód mieszkaniowy i spółdzielczość
; Prasa krajowa wyjątkowo wiele miejsca po­
święciła tegorocznemu Dniu Spółdzielczości, 
który się zbiegł z 35-tą rocznicą istnienia i 
pracy „Społem" Związku Gospodarczego

1 Spółdzielni R. P.
. Wszystkie bez wyjątku dzienniki, tygodni­
ki i miesięczniki bez względu na ich zakres 
działania, podały obszerniejsze artykuły, re­
portaże i wzmianki treści ideologicznej bądź 
Informacyjnej. .

Statystyka wycinków do dnia 7 październi­
ka. br. wykazuje rekordową liczbę, ho 479 

. dłuższych bądź krótszych artykułów . życzli­
wie i na wysokim - poziomie omawiających 

‘ spółdzielczość w Polsce, nie szczędząc podzi­
wu dla - jej potężnego rozmachu w dzisiejszej 
nowej rzeczywistości.

Przed ubiegłą wojną Polska w dziedzinie 
spółdzielczości kroczyła gdzieś na szarym 

- końcu.
: Dziś, a więc po niespełna 2-ch łatach po­
kojowej pracy znaleźliśmy -się pod- względem 
obrotów — jednego z podstawowych czynni­
ków’ rozwoju spółdzielczości — na - trzecim 
miejscu po takich krajach, jak Anglia i Zwią­
zek 'Radziecki.

O czymże to świadczy? Primo, że ustrój 
.dzisiejszej Polski, jak żaden inny — sprzyja 
rozwojowi spółdzielczości. Secundo, że trzo- 
nem i podstawą tego ruchu jest obecnie świat 
pracy. Robotnik, chłop i inteligent garną się 
dziś— - jak nigdy przedtem —  do spółdziei-,

czości, widząc w niej jedną z dróg walki do 
poprawy bytu. .

Przed spółdzielczością w Polsce jednak 
stoją jeszcze ogromne zadania. Jednym z nich, 
to głód mieszkaniowy.

Dał temu wyraz Premier Osóhka-Mórawśki 
w przemówieniu swym podczas uroczystej 
akademii w teatrze im. Wyspiańskiego w Ka­
towicach:

„Żeby walczyć z tym głodem — mówił 
Premier — 'trzeba nastawić się na budowni­
ctwo mieszkań społecznie najpotrzebniejszych. 
Kto to może wykonać? Przede wszystkim ro­
botnicze i pracownicze spółdzielnie mieszka­
niowe, Każdy człojriek pracy, który nie po­
siada odpowiedniego mieszkania, winien przy­
stąpić do spółdzielni mieszkaniowej, która 
będzie budować czy remontować dla swych 
członków możliwie wygodne, jasne i kultural­
ne mieszkania".

Wypowiedź Premiera Osóbki - Morawskiego 
brzmi jak szczera i pełna wiary zachęta do 
podjęcia i na tym polu; wielkiego wysiłku, 
zwłaszcza, źe w ' dzisiejszej naszej rzeczywi­
stości wysiłek ten spotka się zawsze z naj­
życzliwszym poparciem Rządu, ugrupowań po­
litycznych i związków żawódówych, f,
'C zy mogą być bardziej sprzyjające warun­

ki?
Wierzmy więc, że w.przyszłym święcie spół­

dzielczości |k obok tak pięknie rozwijających 
się innych działów, poważne miejsce -zajmie 
i rozwój spółdzielczego budownictwa.

(al)

W  rocznicę powstania w obozie śmierci
14 X  1943 ' I w Sobiborze

W zacisznym miejscu, Ukrytym przed okiem 
okolicznej ludności, zorganizowali Niemcy 

; jeden” z pierwszych obozów śmierci“ dla lud-, 
nośei żydowskiej tych krajów, gdzie Nieniey 
nie. odważylisię , otwarcie dokonywać swego 
morde/ęzego ęzeniio t̂a,

i Miejscem tym był Sobibór, niedaleko Wło­
dawy (województwo lubelski*). Dzień 
w’ (Tżićń^żwóżżlT ''Kiotrrey” 

pod pozorem odbywania kąpieli zagamaJi 
je wprost' do* komór
palili na stosach... W  toń sposób w cią g u  jed­
nego mku'.u|ptiewili o ę j .w  Sotółóęrwj. „ijka-,, 
set tysięcy njężąpyzn, kobiet \ stjzieei. D la do­
konywania swoich ’ zbrojjni*' wybierali z  nad­
chodzących transportów pewną ilo&S mło­
dych ludzi, któyych po5d groźbą 'ńdtyohinia- 
stówój śmierci ‘ znnftfeaH: do J-omeCy- katom; yr - 
ich zbrodniczym dziele. Wśród-tej grupy wię­
źniów,.. która- zźeśztą zdawała .krisie' sprawę 
z tego, eo ich później, jako świadków, czoka, 
poczęła kiełkować inyśl zorganizowania po­
wstania i  unicestwienia obozu Śmierci w go' 
biborze.

, Plan ten urzeczywistnił" się dopiero, z przy­
byciem do obozu 'transportu jeńców z Armii

/  14 X  1946
Uąerwppftj^jw którym znalazł się energiczny 
i. odważny oficer Pieczereki. Dnia 14 paś- 
dziernika 1943 r. w kilku punktach olmzu 
Mstroowani przez Pieczerskiego więźniowie 
BZjł^,’.ąię a* SS-manów, zabili kUkn ofice- 
ców, zh straży, po czym doetali aią pod ogniem 
karabinu maszynowego ;do składu z bronią ,1 

I siłą wydostali się z obozu do pobliskich la- 
sówf - Niemcy aorganieowali pościg 1 nawet 
z samolotów ostrzoKwalj las. Wielu- zbiegów 
zginęło, okhło 50-em pozostałych przystąpiło 
do- partyzantki. - h U M A U l l Ą W

Powsl|niu Niemcyobóz zlikwidowali, J 
.feejrętn dosacpętaie zg ra li. k . Oz

Fabryka Kawy
w walce

z podwyżką cen
Od Zarządu Państwowej Fabryki 

Franek i Kathreiiner otrzymaliśmy "••• ‘ ępull 
ee zaWiadomiemieś

W związku z zamierzoną akcją Władz W  
pobiegnięcia nieuzasadnionej goepodaroż^l 
chwiH obtone-j, 'żwyżce ceń na artykuły pdM  

kom inlkujM|
iż pragnąc pójść Władisom z pomocą *dż<W 
■*” «4i»iiiy Się na wydatną zniżkę ceny sprwj 

- y  przez nas produkowanej kawy Linda o 
80“/s,. Wzywając tym seaBym podobne fabrylS 
na terenie Dojnego Śląska do wspólnej ahoj.

»Przegląd Socjalistyczny«

Strach padł 
na kupców w  Katowicach 

wobec walki ze spekulantami
KATOWJOE. W związku z  falą drożyzny 

delegatura Komisji ŚSpeęjęlnąj dii. walki, z. nad­
użyciami w, porozumieniu ze Związkami 
wodowymi zorganizowała doraźną, kont jolę 
cen w sklepach i pa targach w Kąjpwieaeh 
przy pomocy ok- 200 kontrcjleró^. W wielu 
wypadkach . stwierdzono, że kupcy. pobierają 
ceny wyższa bez uzasadnionego .powodu. Ną: 
leży zaznaczyć, że sama zapowiedź energicz­
nej akcji, w  kierunku zahamowania zwyżki' 
cen spowodowała na rynkach śląsko-dąbrow­
skich pepreftA:| temdan* i*.- zńialtowa.. ,  Obaiżąc 
uległa m. in. cena nabiału.

• -Ukazał się już nowy numer „Przeglądu so 
.cjaimtycznego" 8- ą  a o _ U ) o następujące;

J-’ Hbchf^ld: Rachunek Sumienia} Oz. Bo 
browski: Ekonomika i pęlityka w Piani* Ua:. 
budąwy; J-,, Rudziński: Plan odbudowy go*

wna USA; W. Skowron: Ziemie odzyskane: 
.4, Kwiatkowski: Administracja państwowa 
a gospodarka planów*; S. Szwalbe: Buch 
jc^ah&tycziłjr wdbec| pracowników n<auki* A
NCkim0WiTO': WsP °?piwiia o Norbehcie’ k r -

Kartką z historii socjklidmu: J. Durko: Jó- 
zef Montwiłł-Mirocki; J. D-: Zamach na 
„Pierzyce"; S. P .: Norbert-%rHcki.
Na horyzoncie: W Potece -  X I ^  

Ordimacja wyborcza; Naród polsk’ Jo ]hec mo-

S .Ł T i “ " ^ KOreMi

» ę S i » ' i i W » w  %  « M | .  i
lonica w pSiiodykacl).' radzieckieh ito 

W Europie, —- Problemy. m ię d z y M o w e  
mchu socjalistycznego- Qzy Stapy- Ztedn^ 
« o * e  Europy; Niemiecki* „p tk a n te ^ ^  p j  j

ces norymberski; Kongres 8FIO ; Grr -ki wohj 
r̂an; Zwycięstwo » wyborcze socjalistów 

szwedzkich; O jedność działania w w łosk i 
raehu robotniczym; Socjaliści czescy o m  
mtach odzyskinych.

Za morzami - »  Kłopoty ONZ; USA: 
na I'rawo; Palestyn® zagadnieniem międ^j 
narodowym; Pierwszy gabinet hinduski) W  

. holenderscy' w sprawie I n lo n e *  
Frant Obrony Afryki Północnej.

„Ideę ~  - r  Zagadnienia: K  DomH
uwa^ c Narodach Zjednoczonych; - 
czeęskt: Kierownictwu; przedrnębiorstW
pąństręowego; ,Mf; R y b ie j:,  S p o i w  M
sądowinicjwa polskiego} . St. PIo*ł« ,  i  M
■ r t  “ 6toda «»<l«w  ińemieckich W; Polsce^ 
U. Bukowiecki: Potogeniczność literatury; R 
. “ b9‘ r; , °  “ Powszechnienie muzyki; M. A«* 
te lt! %  ^ ^  nwksizinu.

Z ^ c ia  PartH _  Książki i  pisma nadmM 
ne —  Notatnik referenta. i

Cena numeru 20 złotych.

1,1 AJ &S- ®edak°ji i  Administracji: W f szamJ“b Wiejska lSl. ŜAp| |
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K to i w jaki ,sposób

otrzymać może opał iia zimę f
« -  fłgdchodząea pora zimowa wywołuje pew- 
ot obawy i zaniepokojenia eo do pokrycia; ża- 

fe^zebowania, przede wszystkim na węgiel 
bpatowy. 'Wiele drobnych zapotrzebowań na 
iwęgieh ze strony jednostek gospodarczych, in­
stytucji, organizacji, urzędów administracji pu- 
pSeeitej i samorządowej, szkół, szpitali, osób 
Bj-ywatnych, napływa bezpośrednio do Centrali 
Zbytu Przemysłu Węglowego w Katowicach, 
•a nawet wiele ludzi przyjeżdża do Zagłębia 
Węglowego dla dokonania zakupu i odbioru 
węgla.
| W związku z tyto Centrala Zbytu Produk­
tów Przemyślu Węglowego zwraca -uwagę na 

pakt,, te  zbyt węgla W Polsce nie jest swobod­
ny, lecz poddany jest ścisłej reglamentacji, txn>, 
je Centrala dokonuje sprzedaży węgła, bry­
kietów i koksu według planu, zbytu zatwier­
dzonego na okresy kwartalne wzgl. miesięczne 
przez komitet Ekonomiczny Rady Ministrów,

= który ustala konkretne ilości węgla na po- 
. trzeby rynku krajowego Z pódzizłem ng za- 
ptdnicze grupy spoSywców, oraz na wywóz, 
fcotyczy ,to pokrycia zapotrzebowania zarów.- 
no samej produkcji przemysłowej, jako też p»o- 
trzeb rynku opałowego łącznie z zaspokoję-' 

Lęiem potrzeb wszelkiego rodzaju instytucji, 
Krzędów, nie wyłączając węgla deputatowego 
dla pracowników. Centrala Zbytu nie ma pra­

wa zmieniania i Korygowania ustalonego i jej do 
wykonania przekazanego planu zbytu. Wszel­
kie więc osobiste intęrwencje i przyjazdy, do 

[Katowic są bezcelowe 1 bezprzedmiotową, i za­
interesowanych narażają tylko na niepotrzeb­
ną stratę czasu i  koszta.

B  Zainteresowane zakłady i instytucje skfa- 
i dają swoje zapotrzebowanie na dany miesiąc 
w a-ch egzemplarzach: jeden egzemplarz do 

bsdaośnego ministerstwa, drugi winien być zło­
jony do Centrali Zbytu Produktów Przemysłu 

B alow eg o  przez jej Oddziały wyszczególnio­
ne poniżej.
► Zamawianie węgla winno się odbywać w 
sposób następujący przez poszczególne- kate­
gorie odbiorców:

i i. Przemysły scentralizowane w Central­
nych Zarządach Przemysłowych, należących 
do Ministerstwa Przemysłu składają swoje za­

potrzebowania na dany miesiąc do Departa­
mentu Planowania Ministerstwa Przemysłu 

jsragl. do swoich Centralnych Zarządów Prze­
mysłowych, w sposób przez poszczególne Za- 
Brądy przepisany. A
■p Zapotrzebowanie na opal drobnego prze- 
Inyslu i rzemiosła winno być złożone poprzez 
iłtby Przemysłowo-Handlowe, Wzgl. Izby Rze­
mieślnicze do i. Departamentu Przemysłu Miej­
scowego Ministerstwa Przemysłu przez W y- 
ptialy Departamentu Przemysłu Miejscowego 
w poszczególnych województwach. 

i * 1 2. Wszystkie instytucje należące do Mini­
sterstwa Komunikacji, jak koleje państwowe, 
pólejki wąskotorowe, żegluga rzeczna i inne 
Łprzędsiębiorstwa komunikacyjne (budowa dróg, 
w m ów  Itd.) składają' swoje zapotrzebowania

Tryb postępowania przy zamawianiu węgla i koksu
Departamentów Minister-do odpowiednich 

stwa Komunikacji.
J. Przemysły scentralizowane w Minister­

stwie Aprowizacji i Handlu składają swoje za- 
potrzebowanie do Ministerstwa Aprowizacji.

ą. Przemysły scentralizowane w Minister­
stwie Skarbu, a mianowicie Monopol Spiry­
tusowy i zakłady należące do tego monopolu, 
Monopol Tytoniowy, Zapałczany, Solny, skła­
dają zapotrzebowanie w Ministerstwie Skarbu.

5, Zapotrzebowanie węgla dla rolnictwa 
1 dla gorzelń rolniczych pozostających pod za­
rządem Ministerstwa Rolnictwa, powinno być 
składane w Ministerstwie Rolnictwa.

6. Zapotrzebowanie Ministerstwa Bezbie- 
czeństwa 1 wszelkich podległych mu instytucji. 
Korpusu Bezpieczeństwa, Milicji Obywatelskiej, 
winno być złożone w Ministerstwie Bezpieczeń­
stwa Publicznego, wzgl. W Głównej Komendzie 
tyilicji Obywatelskiej.
f| '->) Instytucje należące do Ministerstwa Że­
glugi, jak iegltiga Morska, przybrzeżna, zao­
patrzenia wybrzeża, składają zapotrzebowanie 
do Ministerstwa Żeglugi wzgl, do Delegata 
Rządu na Wybrzeże.

8. Instytucje użyteczności publicznej, jak 
wodociągi, kanalizacja, rzeźnie, pralnie, od- 
wszalnie itp. składają zapotrzebowanie przez 
Wydziały Wojewódzkie <Jo Ministerstwa Ad­
ministracji Publicznej,

9. Zakłady podlegające Ministerstwu Od­
budowy winny swoje zapotrzebowanie przesy­
łać przez Wydziały Wojewódzkie do Mini­
sterstwa Odbudowy,

io. Węgiel na potrzeby opału dla.ludności 
pracującej, ópahi gmachów państwowych i in­
nymi instytucyj, organizacyj, miast, wsi, gmin 
itd. ’■winien być zgłoszony dó. Ministerstwa 
Aprowizacji przez odnośne Wojewódzkie W y­
działy Aprowizacji. Węgiel na Cele deputatowe 
dla robotników JjąH jto posred
nictwem właściwego retoftu ^ministwalnego.

Zebrane, w ten sposób zapotrzebowania, na 
paliwo dla całggo kraju, zbierają tesprsy ńu- 
nisterialne, jak również Centrala Zbytu. Na 
podstawie .otrzymanych , cyfr następuje roz­
dział kontygentów jjjrsife/ÓMttirfjiy Urząd Pla­
nowania, a po zatwierdzeniu tychże przez Ko­
mitet Ekonomiczny Rady hwtóstrów,^»lan 

. tu oddawąoy jest Centrali Zbyt^ .Pjtodtdćtóaf 
.Przemysłu węglowego do-reajiźa&ji.

Po otrzymaniu wiadopió^Oi, W jakim zakre­
sie i w jakim terminie zapotrzebowanie, danego 
zakładu zostało uwzględniotte, ttałeiĘ? lilń fw ir1 
WszeJtkię sprawy, związane z . zakupem węgla 

: z  Qddżiaf<Wni Geńtrali Zbytu,. ;,;zWŚ.Wtt5ą<!5**i' 
Stę w  każdym mfeśCifc , wojewódzkim,; aib zaś 

' bezpośrednio Z Centralą Zbytu W Katowicach, 
a tym- mniej z  Ministerstwem Przemyślu,, czy 
z Centralnym Zarządem Przemysłu^ węgloWeW) 

.Siedziby i adresy Oddziałów C. Z- P, P. W . 
są następujące:

Oddział .Dolno-Sląski —  Wałbrzych, .Sło­
wackiego 20' a.

Oddział Wrocław —  Wrocław, Rynek y  
Od ścisłego przestrzegania, powyższej' pro­

cedury zależy w dużej mierze terminowe O- 
pracowanie samego planu i przygotowanie na

czas odpowiednich rozdzielników, a co za tym 
tęgie, także TefM hiwe wyksbnanid-Zimówteń.-
I  Centrala Zbytu- <produk;tój'' -iPBrflpjfrfił^.łSłf-. 

glowego zaznacza, ze me ma ńajmniejszt^o 
wpływu: - na rozdział * węgła na potócZególne
grupy ikE&SSjSkrrA
g|ńizacje. tfifaśta. Wsie, gminy, zak łady'p iże- 
myślowe 'fcp. stąd też jakiekolwiek interwencją 
uf niej śą bezcelowe. \\
i W  celu umknięcia nieporozumień, Centra­

li-' Zbytu "Produktów Przemysłu^ Węglówego. 
wyjamia .dalej, żę przydziały , opiewają pa w »- 
raźnie wwąmmy m ia ^ .  u '  n i file zostarift nn 
czas załatwiona sprawa zapłaty, nie może na­
stąpię wysyłką -we: wtjłjfciwinn terafow i j ń m  
znaie" Helci mogą p żł^ a ś& ig % żi3 e  mogą być 
przędóśzdńe na -naSięfny okres. Dalej Centrsia 
Zbytu podkreślić musi. iż w okresie ięiiennym 
Zachodzą, poważne ograniczenia transportowe 
związane * % sezóbOwym przewozem ■ buraków 
cukrowych ;ą ziemniaków., w . następstwie cgg- 
go odczuwa się brak .węglarek Rp^?kłauvu|k 
węglą, Ppw^taĆ mogą stąd ppóźnięm^ w do-' 
Stawie wągła, wynikatbde tówifież z lego jśo- 
wodu, J te w okresie niedostatecznego podsta­
wienia wagonów musi być zachowana kolej- 
nmć w-ytyłćb bierąrchi potrzeb;'uwzględ­
niającej w pierwszej linii konieczność zaspo­
kojenia potrzeb przede wszystkim ważnych dla 
gospodarki państwową), choćby nawet kosz­
tem innych eiłbióńćów Węgła. I* W tym zakre­
sie Centrala libym tiie działa mmódziślhSe,. l«sz
ścisłe wykonuje mstrukcj* ęgyńmków kierują­
cych polityką gospodarczy Państwa.

Jak pracuje referat osadnictwa
przy Wojewódzkim Zarządzie Z w. S. Ch.

Ponieważ sprawy osiedleńcze leżą ml bar­
dzo na sercu, zwróciłam się4 do Ob. Dłuż*, 
niawskiego, referenta Spraw osiedleńczych, 
z. prośbą, żeby zechciał mnie poinformować, 
na czym polega praca tego referatu?

—  Głównym zadaniem referatu osiedleń­
czego w  obecne] chwili Jest alcc]a osadnic­
twa spóldzlelczo-parcelacyjnego na więk­
szych folwarkach poniemieckich.

Związek Sam opom ocy Chłopskiej ma tu 
duże pole do działania, srWtaSzcza Zarządy 
Powiatowe, które winny stać sią właściwy­
mi organami kierowniczymi przy organizo­
waniu pom ocy nowoprzybywającym  osie­
dleńcom.

—  Na czym powinna polegać ta pom oc?
—  Pomoc ta winna polegać na:
b> zaopiekowaniu się i właściwym ińfor» 

mowaniu przybyw ających' na teren powiatu

Wolna trybuna |

Wzór prawdziwej demokracji
Otrzymujemy następujący lizt Czytel­

niczki z prośbą o  zamieszczenie.
' Tak, w ięcej demokracji. Tym razem na 
terenie szkolnictwa. Społeczeństwo wró­
ci* wskie z radością przyjęto Wiadomość o 
otwarciu we W rocławiu now ego gimnazjum 
ogólnokształcącego. M ieści się ono wpraw­
dzie tymczasem w  gmachu I gimnazjum, 
lecz niedługo otrzyma swój w łasny lokal. 

^Cieszyliśmy się, wszak „każdą nowa szkoła 
otwarta —  to Jedno więzienie zlikwidowa­
ne". Nasza młodzież będzie mogła pomieścić 
się w II gimnazjum i intensywnie przygoto- 
wywać się na dobrych obywateli państwa,

1 wdzięczna za bezpłatną naukę w  szkołach, 
i A propos bezpłatnej nauki. Na zebraniu 
Kola. Rodzicielskiego przy . II gimnazjum 
powzięto znamienne uchwały: składkę na 
rzecz koła Rodzicielskiego ustalono w  w y­
sokości n a j n i ż s z e j  20Q zl. miesięcznie. 
Ustalono dalej, że „składka powzięta 
uchwałą powinna być wyższa niż 200 zl. w 
zależności finansowej danej rodziny" —  cy­
tuje dosłownie.'

i. Nie tu Jednak leży sedno sprawy:

Dla ukoronowania całej uchwały wydru­
kowano ją i rozdano wszystkim uczącym się 
w  tamtejszym zakładzie. Druk tylu set 
egzemplarzy kosstuje przecież bardzo drogo. 
W ięc pieniądze z wpłat rodziców pokryją 
koszta druków. A  zatem część pieniędzy 
miast wpłynąć na* polepszenie doli profeso­
rów, których ciężkie położenie jest ogólnie 
znane, przeznaczono na opłacenie zbędnych 
druków.

Popatrzmy jednak na podpisy zarządu: 
jako przewodniczący figuruje tu człowiek, 
który nie może odm ówić sobie używania ty­
tułu inżyniera. Tak, teraz nie powinno nas 
już nic dzhęić; ani wymiar składki —  200 zł, 
wszak pp. inżynierowie mają na tol —  ani 
sam fakt drukowania odezw tak pięknie na­
pisanych! A le może wreszcie nadszedł czas, 
aby na krzesłach ob. ob. przewodniczących 
zasiedli ludzie szarej, codziennej pracy! Nie 
zarabiający ciężkich tysięcy. Niech prze­
wodniczącym będzie tramwajarz, czy pra­
cownik niższego zawodu, ale przede wszyst­
kim człowiek rozumiejący i odczuwający 
położenie ogółu ludzi pracy!

Czas i tu wprowadzić demokrację!

dllegacji, składających się z„grup osadni­
ków, w sprawach ich dotyczących! 
ja. interwencji u w ład*‘M ibjśe^fćm  W 

wypadkach, kiedy delegac ję, względnie osad­
nicy napotykają na trudności w wypełnianiu 
swoich zadań i załatwianiu , sprawi

.1. organizowaniu pomocy przez komórki 
gminne i gromadzkie dla osadników w. za­
gospodarowaniu się j rozmieszczeniu rodzin 
osadniczych, dla których brakowało by miej­
sca w zabudowaniach folwarcznych, -w dój, 
mach osadników, sąsiadujących a folwar­
kiem wsi na okres- pntojśMÓWy, żafśta osad­
nicy ci nie będą imefł własnych zabudowań.

— Może zechce'mi pan odpowiedzieć,' ja­
kie wyniki są. dotąd w akcji związanej j o -  
sadnictwem?

— W  związku z kończącą się akcją nada­
wania gospodarstw indywidualnych i zbliża­
niem się okresu nadawania ziem na włas­
ność, pbWołańe zostały Z dniem 1 paździer­
nika Komisje Wnioskowe do  przyjmowania 
wypełnionych wniosków przez użytowników 
o nadaniu gospodarstw na własność; Jedno­
cześnie zostały powołane Powiatowe i W o­
jewódzkie Komisje Osadnictwa Rolnego, w 
skład których wchodzą przedstawiciele S#  
mopomocy Chłopskiej.

Do zadań ich należy orzekanie w spra­
wach:

1. O nadanie gospodarstwa (działki)Śnie 
wyłączając budynków 1 inwentarza; 1

2. O cofnięciu aktu nadania,
3. 0  zwrot wartości nakładów konlfecz- 

nyeh 1- użytecznych, które posiadacz do™*, 
na! <w czasie korzystania' z gospodarstwa, 
lub działki.

— Zapoznając się z terenem Dolnego Ślą­
ska, spotykałam się często z krzywdą wy­
rządzaną przez PUR albo nieodpowiedzial­
nych ludzi w gminach osadnikom i repa­
triantom. Powiatowe Zarządy ZSCh będą 
więc miały istotnie duże pole do działania 
w imię sprawiedliwości dobra osadnictwa- 
Czy referat osadnictwa przy Woj. -Zarządzie 
ZSCh interweniował już u władz w tego ro­
dzaju sprawach i z jakim skutkiem?

— Owszem, W kilkunastu wypadkach 
zwracania się osadników do tutejszego refe- 
ratu, interweniowaliśmy w wydziale osie­
dleńczym przy Województwie i zawszą po­
trafiliśmy pokrzywdzonego obronić. Należy 
z wdzięcznością nadmienić, że Naczelnik 
Wydziału Osiedleńczego przy Województwie 
Wrocławskim zawsze przychylnie ustosun­
kowuje się- do naszych. próśb.

Wyązłam ż referatu Osiedleńczego przy 
W ojewódzkim  Zarządzie Związku Samopo­
m ocy Chłopskiej z dkzuciem 'łSŻioyto-j 
leniR ^wrątapk wiąę- ńó m a
s a d n ik ó w ire p a tM n to w ^ z e b y z iS y m ''z a u ^  
faniem -i pewnością w  sprawach krzywd do­
znanych ze strony czynników i jednostek, 
częstokroć m oże nie zdających sobie dosta­
tecznie sprawy; zę swoich krzywdzących po­
sunięć, odnosili się przez sw oje Powiatowe 
Zarządy bezpośredniio do W ydziału Osie­
dleńczego przy W oj. ZSCh.

N ależy .zaznaczyć, że chociaż W oj; Zarząd 
Związku Sam opom ocy Chłopskiej nikomu 
nie odmawia pom ocy, jednakże w  pierw­
szym rzędzie czyni starania i pomaga swoim 
członkom, c o  jest całkiem zrozumiałe. 
Członkowie uiszczają składki, pracują w ten 
ińh inpy sposób dla sw ego Związku, mają 
też pierwszeństwo przed innyini obywatela­
mi. E. Oleszkowska.

Szczury
artykułem wymiany 
handlu zagranicznego

Po zakończonej wojnie z Niemcami, prowa* 
dzimy wojnę ze szczurami. Co w ięcej —  jesteśę 
my w  ofensywie. Nawet w sferach wtajemńit 
czonych rnówi się, i e  walkę tę wygramy.

Co prawda, zalety to W d n ie j mierze ó d  
postapty społeczeństwa, ho wiadomo, i e  dzil 
każdy Cywil bierze udział w walce. A le jeśli, 
propaganda należycie uświadomi szerokie 
masy, jeśli wszyscy chwycimy za broń —  bę­
dziemy zwycięzcami

Każda jednak wygram wojna, poza wzglę­
dami prestiżowymi, powinna również przy­
nieść korzyści !materialne.

Otóż w związku z ostatnią „kampanią szczur 
rówą*1, przypomina mi się, że W Chinach mię­
so szczurów należy do delikatesów i Specjal­
nie przyrządzone, stanowi przy smak miesz­
czaństwa chińskiego. . . . .  , .* j
X  Czy więc' o  wiele skuteczniejszym nawoły­
waniem wojennym od najrozmaitszych komu­
nikatów i plakatów, nie byłoby ogłoszenie, że 
Departament Handlu Zagranicznego płaci za 
każdego szczura powiedzmy 15 zł. Npstępnie 
szczury te konserwowane, lub w chłodniach 
przewoionoby do Chin, skąd drogą wymiany; 
otrzymywalibyśmy piękne je d w a b ie p e r ły  ' i 
tym podobne drobiazgi. Artykuły te przydzie­
lałoby się na kartki wszystkim niepracującym 
kobietom, jako i e  dla pracujących zdobyła 
już monopol U N R R A .,

Wyobraźcie sobie, jakby ta umowa handlo­
wa Wrocław - Chiny rozwinęła pomysłowość 
mieszkańców i  inicjatywę prywatną w  dziedzi­
nie Myślistwa i wszelkiego rodzaju kłusow­
nictwa.

Już Zarząd Miejski nie musiałby zamyka*! 
swoich referatów, i  wydziałów z powodu, że  
.-urzędnicy poszli na szczury“, jak głosiły dy­
żurne maszynistki.

Biedny człowiek, który naprawdę chciałby/, 
pozbyć się szczura ze swego domu, nie mu­
siałby tracić dwóch dni czasu na zdobycie tru­
cizny. Oto dosłowna. marszruta tak dziś mod­
nego odsyłania „od  Annasza do Kaifaszaz  
1)  administrator - g  (oni to bowiem mieli 
rozdzielać trucizny) 2j  urząd obwodowy 3) 
Ośrodek Zdrowia 4J Komisariat do Walki z 
Epidemiami 5 j znów urocza administratorka, 
a w rezultacie powiększenie się rodziny szczu­
rzej O troje potomków, a trucizny jak nie 
było, tak nie ma!

A szczury, te „przemiłe króliczki" córeczki 
mego kolegi, dętej harcu ją po ulicath, rui­
nach i domach!

Ludzie muszą dziś we wszystkim widzieć 
jakąś korzyść. Samo szczurze być, albo nie 
być" to dla nich za mało.

Trzeba nałożyć cenę na głowę szczura. 
Aby to wykonać, mech się Komisariat do 
Walki z Epidemiami porozumie z rządem 
chińskim — może zamówią transport tych na­
szych wychowanków! (W . B.)

W alerfa Jędrzejewska
wystąpi na koncercie, w Filharmonii Wrocławskiej
_ Na Algim .koncercie Filharrponu Wrocław­

skiej, ' Wrocław powita mkićlą,' a znaną już w 
Polsce 1 poza jej granicami lwowską śpiewacz­
kę Walerię Jędrzejewską, >

Studia śpiewacze odbywała ona pod kie- 
runbiem^amkómitego artysty i pro?, bel, canta 

i.A*igM»tS^ianniegó; we Lwowie. Tam też koń 
czy konserwatorium i rozpoczyna swoją karierę 
artystyczną, występując w operze, na koncer­
tach i w radio, potem śpiewa również w in­
nych miastach Polski, w Rumunii, we Włoszech 
i we= 'Francji. Śpiewa w „Weselu Figara", w 
„Trayiacte", „Kumoszkach z Windsoru"; „Tu- 
randosie" i innych.

" W  ręku ty jó  'i^^^'..''^ńre«dt'ą.‘.jMgug(ii 
śpiewaczego w Wiedniu, zdobywa czołowe 
miejsce wśród ’ joo  śpiewaków przjrbylyeh z 
wszystkich krańców świata, a krytyćy * wie­
deńscy podnoszą . jednogłośnie, żc polska ar- 
tystka; o  .trudpytń do-yrymówicnia nazwisku 
posiada. piękny materiał, głosowy i wyjątkową 
wnMiwośĆ : wykoginia. Po' tyhi óiznacżemu 
w Wiedniu odbywa jędrźejewśkź tournće po 
całej Polsce wraz z drugim polskim laureatem 
pianistą Małcużyńskta —

- Otrzymawszy stw udjum  z Wydziału Kul- 
# r y  i Sztuki"Jędizsjewśka wyjeżdls na jgalY; 
sze studia do Włoch-, gdzie następnie kesta--

je zaangażowana w tełtrzę Wiktora Emanueli, i 
we Florencji. Tam ma możność współpracy 
z znakomityfai dyrygentami, którzy zjeżdża- 
ją do "Florencji na występy podczas między, 
garodowego few a łU , ‘ ‘'tz#.' ’ M iegio ’ : M ra ęa ® !i ; 
■ We Wrześniu ióyji roku w raca -dó  ! krśjb 

i ęid ti^OWasu, ztyjąwśźy okres bkup®e|f nik;. 
mieckiej śpiewaj stale -w operze, lwowskiej, na 
koncertach filharmonieźnych oraz, zostaje" żai- 
proszona na występy gościnne 'ńa' ■'konjscrtk - * 
symfmiicZne do Kijowa i Moskwy, 
s > feTfayiata", Mwni,, Małgorzata, (jarska na­

rzeczona, łllonda z „Uprowadzenia ż  Seraju" 
,v -  ófa, najurobienste rofo- aftystki.

ęilpsy krytyki brzmią zawsze zgodnie: ,,bar— 
wa głosu Jędrzejewskiej jest srebrzystą w. peł­
nym słowa znączenfU. Prócz zalet czysto glo- 
spwycl ^>ieWa^zkę Cechuje duża kuiturń5 wy* / 
konania najwyższego gatunku14, albo „Ceć0 t 5 
charakterystyczną' ' śpiewaczki Jędrzejewskiej 
ąft ńi&.jM kpłw ah?igrft głptowe lecz niezWj^la 
wnikliwość^ i żrOZUniiefiie wykonywanego ‘hi- - 
W ołu, nugćżoM '_-firfzśfa, urok sceniczny ' 
cechują wykonania artystki".

Mimo wielkiego powodzenia, -którym cie­
szyła się artystka- we Łwowięp p o b i j ą ;  
Wfoclawża»; aby móc współpracować" w odbii» I 

wowującej ślę Pjęęyżnie,

W SUTŻBIE ZDROWIA

Jłczyłemnaść i ptaca 
uzdcamsk dołwitaskich

SoUce, u) październiku.
BŁafc Solice-Zdrój — perła uzdrowisk dolno- i 
ilpkich ton? w blaskach Jesiennego słońca, 
ęó słotnej i wietrznej pogodzie w pierwszej 
fftHowie września zatriumfowała w pełni 
.tradycyjna złota jesień polska. Słynny w Eu-, 
;,Wpie park solieki, obejmujący przestrzeń! 
110 ha, który na wiosnę czarował kuracjuszy 
kwitnącymi magnoliami,, dzikimi azaliami i 
"ipaniuiyuij rozłożystymi rododendronami -y 
obecnie gra kolorami jesieni. Wspaniałe d f  
W  olbrzymie, rozłożyste buki, klony, cisy, 

śię ciepłym słońcem, którego' promienie 
telujg ięji liście ,ńa kolory złota i czerwieni.

Idąc dalej parkiem pod górę, po 20 minu- 
B^ł^naCeru, dochodzi się dii' wzgórza,! Gie­
dymina, gdzie w schronisku napić się można 
doskonałego piwa i z wysokiej wieżj jjuilzi 

■ a ?  wspaniałe panoramę okolicy. Obok 
■^ptiiska jest skocznia narciarska, które za- 
:%ewne wykorzystają w bieżeeym sezonie sjń 
tnowym nasi narciarze. Skocznia jest prawie 
aieuszkodzona.

Romantyczny zakątek w parku, — to teatr 
aa świeżym powietrzu. W tym,roku w. lipcu,

jako pierwsza i jedyna impreza, odbyły się 
tu zawody szermiercze we wszystkich rodzą 
jach broni. Niewątpliwie w roku przyszłym 
teatr zostanie odpowiednio wykorzystany. Na­
turalna dekoracją wspaniałych drzew stwarza 
pierwszorzędne Wafitnki dla różnego rodzaju 
imprez. .

Koncerty w parku, kino. teatr zdrojowy, 
piękńe spacery po okolicy, dwie. czytelnie — 
uzupełniają dostatecznie potrzeby kulturalne 
kuracjuszy w Solicach.

NA .CO MOŻNA SIĘ LECZYĆ 
W SOLICACH?

Solice posiadają dwa zdroje naturalne '— 
„Mieszko" — szczawa alkaliczne „Dąbrówką" 
— szczawa ziemno • alkaliczna. Ogóina muie- 
ralizaęja wynosi ponad 4 gr. na litr?

Najnowocześniejszy zakład przyrodoleczni­
czy, łazienki solidkiet , wybudowane zostały w 
1939 roku i wyposażone są we wszystkie urzą­
dzeni* i zdobyczą nowoczesnej medycyny, im 
halateria, komory pneumatyczne, kąpiele mi­
neralne, '  tlenowe, szczotkowe, okłady Borowi­
nowe, płukanie jelit, diatermia, hydroterapia 
i pijalnia wad mineralnych — oto najważniej­

sze zabiegi, jakie są do dyspozycji kuracju- 
szy.

Leczy się tu astmę, nieżyty dróg oddecho­
wych, następstwa grypy, schorzenia nerek, ar- 
tretyzm i lżejsze postacie cukrzycy.

W  ubiegłym zezome letnim w Solicach le­
czyło się około 5 tysięcy kuracjuszy, prze­
ważnie skierowanych przez instytucje pań­
stwowe, związki Zawodowe i  ubezpieczalnie, 
korzystających z tzw. ryczałtów ulgowych. Ku­
racjusze, przyjeżdżający prywatnie mogą ko­
rzystać z . ryczałtu pełnego, co wyraża . się su1 
mą 550 zł. dziennic. Za tę ćeńę kuracjusz 
otrzymuje mieszkanie z pościelą, wyżywienie, 
opiekę lekarską 1 wszystkie zabiegi według 
recepty lekarza uzdrowiskowego.

W Solicach znajduje się Centrala Zarządu 
Państwowych Uzdrowisk Dolnośląskich, któ­
rej podlegają wszystkie zdrojowiska, sanato­
ria i stacje klimatyczne tej dzielnicy.

—  W ubiegłym roku o tej porze — opo­
wiada nam dyrektor naczelny uzdrowisk d o i . 
neśląskich.Wacław Lenga — było nas tu za 
ledwie kilku Poiaków — burmistrz, komen­
dant milicji, starosta, paru referentów Zaj­
mowaliśmy jeden dom w parku zdrojowym, 
jadaliśmy, we wspólnej stołówce. Każdy orga­
nizował swoją placówkę. W maren br. Zarząd 
Uzdrowisk Dolnośląskich przejął hotel zdro­
jowy „Korona Piastowska", gdzie po prze- 
prowadzonym remońcie urządzona została re­
stauracja. i stołówka dla kuiacjuszy ryczałto­
wych.

Sr Dziś w Solicach mamy uruchomionych 
kilkanaście pensjonatów państwowych, domy

wypoczynkowe, hotele i pensjonaty prywatne. 
Przez Dolny Śląsk przepłynęło w bieżącym 
sezonie ponad pół miliona ludności, w tym 
przeszło 15 tysięcy kuracjuszów (w lipcu i 
sierpniu). Wszystkie pensjonaty związkowe i 
partyjne oddały 'swoje domy do dyspozycji 
Zarządu Zdrojów. Tym niemniej brak było 
miejsc dla kuracjuszów, gdyż ponad 30%  zaj­
mowali tzW. wczasowicze, którzy nie przepro­
wadzali żądnej kuracji,

— Najważniejszym obecnie naszym Zada­
niem będzie rozdział kuracjuszy od wczaso­
wiczów. Mamy w ‘Polsce około 20 tysięcy 
miejscowości wypoczynkowych. Staramy się o 
to, by Związki Zawodowe i.instytucje kiero­
wały tyeh,  ̂którzy nie potrzenują leczenia, do 
miejscowości klimatyczni ch. Zdroje tylko 
d la  kuracjuszy — oto nasze hasło na najbliż­
szy sezon — kończy dyrektor Lenga.' ★  !

We wrześniu rb. Zarząd Uzdrowisk Dólno- 
śląskich przejął w Solicach Dorn Zdrojowy • 
— olbrzymi, wspaniały gmach, który po do­
konaniu niezbędnych remontów, oddany zo­
stanie do użytku. Znajdą tu pomieszczenie 
chorzy, których stan zdrowia wymagać będzie 
leczenia sanatoryjnego. Dfom Zdrojowy po 
mieści około 400 łóżek i uruchomiony zosta­
nie w najbliższych miesiącach.

★
Solice położone są w połowie drogi mię­

dzy Wrocławiem a Jelenią Górą, w- dolinie 
Osłoniętej od wiatrów przez Góry Wałbrzys­
kie (410 m. nad poziomem morza) u stóp 
malowniczego szczytu Ghełmice (848 m. nad

poz. morza). Po dwóch godzinach jazdy ko­
le jg  z Wrocławia wysiada się na stacji Wał­
brzych — Dietrzychów. Stąd już tramwajem 
dojeżdża się do Solić. (5 ton.)

Kłjmat Solić jest łagodny. Średnia ciepłota 
W miesiącach niaj — wrzesień waha się oko­
ło .14 stopni Celsjusza, Bogaty drzewostan 
parku zdrojowego orzeźwia powietrze i  łago­
dzi zmiany ciepłoty.

Bliskość i wygodna komunikacja z Wał­
brzycha pozwala na robienie pięknych 9 nia- 
męczgeych wycieczek do Dusznik, Jeleniej 
Góry, Szklarskiej Poręby i  całego szeregu 
miejscowości klimatycznych, skupionych u- 
Stóp. Karkonoszy*
., W odległości 5 kra. od  Solić w przepię­
knym dzikim parku leży była posiadłość 
księcia vćin Plessa —  zamek Furstenberg. Za­
mek jest zabytkiem z XIII wieku, częściowo 
przebudowanym w wieku XVIII. W jednej z 
sal zachowały się jako ornamentacja ścian 
orły polskie. Zamek zbudowany jest z kamie­
nia, położony na wysokiej skale wznosi sio 
malowniczo nad okolicą. Wnętrza są wysza­
browane i kompletnie zniszczone, częściowo 
przez Niemców, którzy wywozili ćo cenniej- 
sze rzeczy. m. in. wspaniałą bibliotekę; która 
zawierała kilkadziesiąt tysięcy dzieł We wszy. 
stkich językach.

Zarząd Zdroju organizuje często jednodnio­
we wycieczki samochodowe, które za niska 
opłatą (KM , zł. od  osoby), pozwalają bawią­
cy™. tu gościom i kuracjuszom zwiedzić i  po- 
znae hiękno i  urok uzdrowisk dolnośląskich, 
^ z d ro w isk o  w Solkach czynne jest przeg
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KAWA L I N D A
D Z IĘ K I Z N A C Z N E J  O B N IŻ C E  C E N  
DOSTĘPNA JE S T  JŁlŹ DLA KAŻDEGO 

ZADAJCIE WE W S Z Y S T K I C H  S K L E P A C H !

.  FRANCK i KATHREINER, W R O C ŁA W  
SPRZEDAŻ ul. Stąlina 210 —  220

ul. Jahn 38 (boczna Lignickiej) 3521

Instrumenty muzyczne we właściwych rakach
SlĘĘi^f0t: referatu ^muzycznego • w W o- 

^wńdźkiin Wydz. Kultury i Sztuki mgr 
Halpoon, naświetlił nam wszechstronnie 
spęąwfę: instrumentów .muzycznych na. 
nyni Śląsku.
: Początkowo i byt chaos , (jak zawsze i 

w|?Ędzie, :04 początku W nkąńśifi,
tym popełniło się kiljca .błędo-^ skutkr kló- 
rych stara się obecnie wydział usunąć.'
: Do ńaj ważniejszych. zadań należy walka 
z szabrem instrumentów muzycznych i 
przydzielanie ich osębhm naprawdę powo­
łanym do - posiadania;' \ i 
W początkowym\chaosie drobne .instrumen­
ty -,jak skrzypce, flety, harmonie odrazu 
zniknęły. '

Natomiast instrumenty, większe, które By-

Jak zorganizowano walkę z chorobami
Lekarzy we Wrocławiu mamy az za wiele

Kok temu mieliśmy epidemię czerwon- 
,k i-i duru brzusznego. Liczba chorych za-, 
każnych dochodziła do 1560. Obecnie nie 
m amy czerwonki, a - dur brzyszny nie 
przekracza kilkunastu wypadków na 
miesiąc. Jest trochę odry i szkarlatyny, 
sta le  utrzymuje się błonica (dyfteryt), 
która w dużym stopniu atakuje doro-

• słych. <
Ilość chorych na . choroby- niezakaźne 

również spadła. Obłożenie łóżek szpital­
nych jest o połowę mniejsze,, niż rok tę* * 
mu. Jeśli stan ten utrzyma się dłużej, 
niektóre szpitale nie' wytrzymają1 finan- 
sowo i będą musiały zakończyć swój ży­
wot. ■

Pęd lekarzy' dtf osiedlenia się wyłącz­
nie w dużych miastach/doprowadził do 
tego, że we Wrocławiu skupiło się już 
260 lekarzy Polaków. Lićzba ta jest sta­
nowczo za wysoka w  stosunku do lu-

• 'dności.
; W obec braku epidemii zwinięto jeden 
szpital zakaźny, & gmach zwrócono Se*

, minarium Duchownemu.
, W  Brodziu pod miastem znajdują się 

gmachy po szpitalu dla gruźlików. 
Wystąpiliśmy z wnioskiem o kredyty, 
by w ramach trzyletniego planu wyre­
montować i uruchomić szpital dla cho­
rych na gruźlicę na półtora tysiąca łó­
żek. Szpital ten um ożliwi usunięcie gru­
źlików ż miast; Gmachy, położone w 0- 
grodzie i przedzielone zielenią dają moż­
ność izolowania poszczególnych „  grup 

, chorych, jak również urządzenia szere­
gu warsztatów, W- których lżej chorzy 

£ piogliby pracować.
R Poradnia przeciwgruźlicza dla doro­

słych . Xul. Mazpw,ł®.ęfe J.t) 
badanie rentgenolog! ćmę, 1

• giczne, zakłada odmę i leczy według najŁ
| now szych zdobyczy medycyny. Pora­

dnia przeciwgruźlicza, dla dzieci jUl- Jp- 
kryta 16) w. ten sam sposób opiekuje :śię 
dziećmi i przeprowadza szczepienia spe­
cjalne. 1

Klęską społeczną stały się we Wrocła­
wiu choroby weneryczne, Cd miesiąc 
przybywa ’ 0#  p ó łto ra d o  dwóch tysięcy 
iw ieżych zarażeń. W obec braku fabryk 
neosalvarsanu i wytwórni pemciliny, to-

•Repertuar Mn

„& LĄSK", ą l  Ogrodowa, wyświetla film 
„Zwariowane lotnisko**.

„P IO N IE R " —  wyświetla wielki film pro 
t ! dukcji radzieckiej p i. „Szyrmet Chan". 

„POLONIA", ul. W inna 53, wyświetla film 
. polskiej produkcji pt. „Jadzia", ze Sroo* 

sarską i Zniczem.
„ T Ę C Z A " n a  ekranie wesoła komedia mi- 
. łosna pt. „Cztery serca".
„W A R S ZA W A ", ul. Fredry 16 — wyświetla 

film  najnowszej produkcji francuskiej pt 
„N iebo jest dla was".

Początek w dni powszednie o godz. ■ IT i lb 
w niedziele i święto o godz. U, 17 t 10

'cH órób ' Jbgt' Bardzo” trudne. 
Lekkomyślność } młodzieży nakłada na 
cały naród duże ciężary finansowe; mar­
nuje niepotrzebnie szereg dni pracy i 
produkuje, tysiące ludzi mniej wartościo­
wych, ,a- nieraz i szkodliwych z, punktu 
widzena.su, Rozmnażania się narodu. Oprócz, 
zwalcząńia tej klęski przez Służbę Edró.-i 
w ia .. musi ■ zjawić się pomoc społeczna. 
Choroby weneryczne grożą degeneracją 
narodowi. J i&

'Do walki 'z jaglicą istnieją w Ośrod­
kach ' Zdrowia bezpłatne przychodnie. 
Przeprowadza się badania podopiecznych 
w zakładach zamkniętych^ i badania dzie­
ci szkolnych. Ilość, chorych na jaglicę 
jest nieznaczna.

Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem 
(ulica Ukryta 16) udziela porad kobietom

i wskazówek, jak należy karlnić f  Sió-' 
"wać niemowlęta. Większe' dziSei są' ba­
dane indywidualnie i masowo. .

Ogólne Ośrodki Zdrowia są zorganizo­
wane w ćztere.ch obwodach, a ińiahowł- 
icfe: ‘ przy Ulicy Hercena "9, Stalina 95, 
Boya Żeleńskiego 22 (Kariowicę)1 i' Party­
zantów 68. (Żięplin). Wraz. żą.zw/iąkśze- 
niem dochodów miasta- będą zorganizo­
wane Ośrodki Zdrowia w PSim' Polu i 
Leśnicy. Wrocław ma' ambicję przodo­
wania pod względem organizacji Służby 
Zdrowia. Plany rozhudowy .i przestawie­
nia na długofalową gospodąxk§ ppkęjó- 
wą są gotowe.

I Jądynie''brak fuadu fzófej:»trzyiął4ą; 
rea!?ząej^» B p  l i  B P  M-jSM m  .S3FII 

Dr Mieczysław CzarneckL

Kronika miejska ~=̂ ~ |
NOWY SKLEP NOWE PRZYDZIAŁY!

Siła atrakcyjna wystaw sklepowych jest 
to jak wiadomo siła składowa, złożońa z 
rozmiarów wystawy, przedmiotów wysta­
wianych i położenia sarhego sklepu. Prze­
bieg działania.jest prosty: podniecona cie­
kawość przechodni, a gdy się ma wyma­
gającą towarzyszkę spafceru czy życia- na­
wet, poważna strata materialna. 'Takie 
myśli nurtują (człowieka na widok dużych 
a tym bardziej pustych okien wystawowych 
ńpypotwartggp śKlejjnj Powśzedtótśj Spół~ 
dzielni we Wrocławiu ną F(ynku 3i/32.

Rzecz się zresztą Szybko fyyjaśnią; sklep 
rozdziela: rozmaite ■ przydziały UNRRA i to 
dlą najbardziej potrzebującyćh - M j c  dla­
tego, pustki.

Ciekawe tylko czy .nie ma potrzebujących, 
czy towaru? 1

TRAMWAJE BYWAJĄ ZŁOŚuWE
Specjalna złośliwością odznaczają się 

wrocławskie tramwaje. Nie dość że przy­
sparzają ciągły kłopot najrozmaitszymi wy- 
brykami cennika opłat, ale potrafią ohę 
psuć
ciach, kiedy pasażerom najbardziej się 
spieszy. Uzupełnieniem zresztą tych złośli­
wości jest dziwna niezaradność naszych 
tramwajarzy. W óz np. pop.suty przy końcu 
linii -Nr. 1 w dniu ML TO. przyczynił się do 
unieruchomienia trasy na długości trzech 
prżelotów. Wszystko byłoby w  porządku,1 
wszak nie święci tramwaje lepią *r tylkp 
że akurat była godzina 8-ma i każdemu się 
spieszyło.

Przeklinając kruchość wynalazków X X  
wieku mieszkańcy Sępolna (a nie Zięmpli- 
na, jąk. figuruje na tablicy wielu domów),

SPORT
„ PIERW SZY MECZ W YGRALI SZKOCI 

Z  REPREZENTACJĄ. * śŁĄSKO-KRA- 
KOW SKĄ 2 :9

Pierwszy mecz, jaki rozegrali u."-' piłkarze 
W Dundee z jedną z najlepszych drużyn dru­
giej ligi, zakończył się zaszczytną porażką 
W stosunku 0:2.

★
Dzisiaj, 17 hm. o godzinie 10-ej. w  pierw- 

izym  terminie i  10.30 w  drugim terminie, 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie 
Dolnośląskiego Okr. Zw. P. N.

' s Jednym z  wniosków będzie powiększenie 
kl. A  do liczby 20 klubów, ż  podziałem na 
2 grupy, oraz powiększenie kl. ;B do 40 klu­
bów , z  podziałem na 4 grupy, terytorialne.

; X  Zebranie odbędzie się w  lokalu „Społem", 
przy uL Kościuszki 133.

NOTATN IK PIŁKARZA 
y r  dniu 80 bm. odbędzie się w Legnicy 

/mecz 0 wyłonienie mistrza , tego miasta, po­

między drużynami K S OM TtfE  (Legnica) — 1 
KKS „P iast"; ■ / -  • «  , ; ,t ..
“ Klazę B podokręgu wrocławskiego powięk­
szono o następujące kluby: w  grupie I  —  
KS Obrabiarki • (W rocław), K S Garbarnia 
(Brzeg), K K S Burza I-B, KKS Odra I-b, 
w  grupie‘n  W K S Pionier (W rocław), IK S I-b 
(W rocław) i  RKS Pafawag I-b*, • , ‘ ' 

Kalendarzyk mistrzostw kl; B na dzień 26 
bm. podokr. wrocławskiego:

G r u p a  I : .  ■*”
Garbarnia (Brzeg) —  Przećiwlotnik (Brżęg) 
ŻKS (Wrocław) —  W KS Orzeł (Wrocław) 
Bkmdeę (Twarda Góra) —  Pakosa' (W ręcłajr) 
Burza I-b (W Ą  —  Obrabiarki (Wrocław) 

G r u p a  U :
W KS Pionier (W rocław) —  Społem ’(W r.) 
IK S I-b V (Wrocław) _ —  Pogoń (Brzeg) 

Początek zawodów o godzinie 15.30.

BOKSERZY I.K.S. W  GLIWICACH 
Drużyna, pięściarska I.K.S. wyjeżdża w naj­

bliższą niedzielę do Gliwic, gdzie spotka się 
z tamtejszą drużyną' „P iast".

musieli nadrabiać przerwę w  komunikacji 
kosztem własnych nóg i straconego, a tak 
cennego czasu.

Ąadio - ftkocfiw
CZWARTEK, 17 października 1946 r.

6.45 Płyta religijna. Program na dzień bie­
żący. Chwilka złotych myśli (z Wrocławia). 
6,57 Sygnał cza»u z Obserwatorium Krakow­
skiego. 7.00 Audycja poranna- (transmisja z 
Krakowa). .%$))'* Najwążniejszę ;wja4oę»{»śę| 
dziennika porannego (z W -wy). 7.35 Muzyka 
poranna (z W -wy). 8.20 Informacje gólnopol- 
skie (ż  W -wy). 8.30 Komunikaty lokalne 1 
muzyka z  płyt (z  W rocław ia)., 9.00 Przerwa. 
11Ą2 Informujemy (z  W -wy). 11.57 Sygnał 
czasu z Oteerwatorium Krakowskiego. 12.00 
Hejnał z  Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.95; 
Dziennik południowy (z  W -wy). 12.35 Duety, 
w,wykonain Ireny Gadejskięj (sopran) i  Ja­
niny Hupertowej (mezzo-eoprań) ■— z W-wy.
12.55 Js minut poezji" (z  W -w y).. 13.00 Na
Ziemiach Odzyskanych (z W -wy). 13.15 K ży­
cia narodów słowiańskich (z  W -wy). 13.25 Mu- 
-zykap. obiadowa. fe ''
z  udz. Roberta Młynarskiego (śpiew) z W-wy. 
14, Przerwa. 16.00 Dziennik popołudniowy (z 
W-wy). 16;30 Tranraiisja.z Bydgoszczy, Kon­
cert Kapeli Ludowej pod dyr. Franka Małego 
z udz. Edwarda Janczarskiego (akordeon).
16.55 Transmisją ż Krakowa. „O polskich fe- 
lietonistach" —  reportaż Węjciecha Natanso- 
na. 17.10 „Mozaika muzyczna". Wykonawcy: 
Iza Rohańska (piosenki), Zygmunt Lednicki 
(skrzypce), Ghór Czejańda, Czesław Aniołkie- 
wica (fortepian). 17.50 Odbudowujemy >War- 
szawę (z W ‘w y). 17.55 ,^ e  świata radia” 
(z-W -w y). 18.00 Kącik świetlicowy (z W -wy) 
18.10 Audycja literacka pt. ^Jesienin" (tttijró- 
ry Jesienina oraz wspomnienie Maksyma Gor­
kiego) w opracowaniu Stanisława Ziembickie- 
go. 18.30 Recital utworów Liszta w wyk. Pio­
tra Łoboza (z Wrocłąwia). 19.00 Nauka przy 
głośniku (z  W -wy). 19.30 Transmisja z  Pozna­
nia. 'Audycja słowno-muzyczna' p t?  „Wspoto* 
nięnia z sali koncertowej" w oprać, profesora 
£ukasiewicza. ' ’20.00‘ DaienniltJ wiecżbtny (ż 
5y-wy). 20.30 „Tfaszw pieśni" w  wyk, Romiiali 
dy Zambrżyckiej (z W-wy). 20.45 Transmisją 
z Łodzi. Słuchowisko pt. „Wanda" według 
Cypriana Norwida w  oprać. Krystyny GogO: 
lewskiej; 21.10 Tradąmigja nz Poznana. Kon) 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Juliusz: Bień­
kowski (śptew), Leon Cwojdziński (klarnet- 
saksofon), Adam Jastrzęhąki (ąkoińpanińf 
ment). 21.45 Skrzynka PCK (z Wrocławia). 
22.00 Audycja rozrywkowa „Pokrzywy* na4 
Brdą". Transmisja z Bydgoszczy. 21.15 
Skrzynka PKO (z W rocławia), 23,09 Komu­
nikaty lokalne. Odczytanie programu na dzień 
następny. Zakończenie. audycji. Hymn..

Ogłoszenia  dfobne~|

Pracownia obuwia, Kielczyński Stanisław, 
W rotław,, ul. Bolesława Prusa i,3g fe  (1186)

Pracownia obuwia, Jabłoński Jan, W rocław, 
Żięplin, ul. Ściegiennego 4, m. 2. •11 (1187)

ły  prawie w -każdytn .Ąomu, łfr.: miastecz­
kach, nawet na wsiach, znajdują Się obec­
nie często w rękach ignorantów. |

; i  Zajął .ąie tymi sprąyjąmi. Wjńej^.4 Wydz. 
KiśtttrY i-ęztukb Jako opiłiiodawca; a Urzę­
dy Likwtdaćyjfte spełniają rolę Tiskałhąj, V , 

Każdy uprawniony posiadacz instrumen­
tu wihierf złożyć do Urzędu Wojew. poda­
nie z mbtywacją pdtizel^ ińśtrAentijt ■ - 

Ddtychezas zgłoszeń wpłynęło okęło 4 
tyśjięęy.'' ^ K f
/.jBądanię mofyyęącii
prowadzą- liberalnie, kierując się zasada 
przychodzenia z pomocą potrzebującjrtn.. :

W kwestii tej różni ąię swym postępo­
waniem od postępowania, Głównego Inspek­
toratu Akcji Likwidacyjnej, który konfisko­
wane instrumenty traktuje nieomal wyłącz­
nie jako przedmioty handlu i pobiera za 
nie wysokie opłaty* -

i p z ę d y  Likwidacyjne przy szacowania 
'iiiatrfipientóaf, będą- się-werować potrzebą 
posiaJlczy. Bardziej potrzebującym jak 
np. nauczycielom muzyki; czy muzycznymi 
pracownikęffl radiaf  lub Opery, przyzna 
się. mnożnik 6. Natomiast osobom- dla, któ-] 
i;yęh instrument jest przedmiotem zbytku 
4- mnożnik 12.
’ Obowiązek zgłaszania instrumentów win* 

ni spełnić, wszyscy, gdyż pracują już lotne 
^rygady i instrumenty nieegłoszone będą 
Nabierane.

Musimy sobie W tej akcji uświadomić! 
Źe. instrumentów ńie m^żna stawiać na (je®  
nyni, poziomie, z łóżkiem, czy stołem, któ-' 
ry się zastało w  mieszkaniu. 
v Interes1 prywatny musi tu ustąpić inferęfl 
sowi społecznemu i w dzisiejszych czasach; 
festrumenty muszą się dostać W ręce po*/ 
wołane, a nie w ręce tych, co mają więcej 
pieniędzy.

Byli więźniowie polityczitr na Zjazd!
| Zarząd Okręgu Dolnośląskiego BolekiĄ/ 
go Związku b. Więźniów politycznych 
hitlerowskich "więzień i obozów koiicen- 
irńeyjnyćh..we Wrńęła#łn, wzywa wszyst­
kich członków Związku do bezwarunko­
wego psofciśtego wzięcia udziału w Zjeź- 
dzie Manifestacyjnym b. więźniów poli­
tycznych* który .odbędzie się w dniu' 20.
K. 1946 r. we Wrocławiu.

Byli więźniowie polityczni nie zrzesze­
ni proszeni są również ó- wzięcie-udziału 
w Manifestacji, Bliższyjjh i szczegóło­
wych informacyj udaieroją -Kl^a Po w. 
Związku. (Koło Wrocj$fę|fc g $  ul, p iotra  
Skargi ’U ). ,

Zarządy' Kół Powiatowych Polskiego 
Związku D.- Więźniów Politycznych hi­
tlerowskich więzień i obozów koncentra­
cyjnych terenu dolnośląski ego, organi­
zując .wyjazdy swych członków na- Ma­
nifestacyjny Zjazd b. Więźniów- Politycz­
nych we Wrocławiu w dniu 20. X. 1946 r. 
WzyWają tychże do zgłaszania uczestnic­

twa w bidrach Kól Powiatowych naj­
później, do dnia 18; X -1946 r. włącznie. Ą  

Komitet Wykonawczy.

P R O G R A M  
ZJAZDU MANIFESTACYJNEGO  

Polskiego Związku b. Więźniów Politycz­
nych hitlerowskich więzień 1 obozów 
koncentracyjnych, w  dniu 20. X . 1046 r. 

we Wrocławiu.
I. godz. 9-ta —  Zbiórka 1 apel aa Plącz 

Wolności (obok Teatru Miejskiego), 
II. godz. 10-ta —  Nabożeństwo w  ko* 

ściele św. Stanisława | Doroty.
IIL godz. 11-ta —  Formowanie pochodu 

1 wyruszenie ulicami: Krupniczą
Bohaterów Ghetta, Plac Solny, do 
Rynku, gdzie odbędzie się manife­
stacja.

IV. godz. 13-ta —  Dalszy przemarsz 1 aka­
demia w  sali Teatru Miejskiego.

Komitet Wykonawczy

Przetarg na roboty meblarskie
W  sali sejmowej w Warszawie przy ul. Wiejskiej 6/8

Biuro Prezydialne KRN, W ydział Tech­
niczny, Warszawa; ul. W iejska nr 6/8 ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
mebli do Sali Posiedzeń.

O ferty w  zalakowanych kopertach bez 
znaku firmy należy „składać do skrzynki o- 
ńtftowęj H  kancelarii Wydziiiłń TechńiCzne- 
go w dniu 24 października rb. do oodz. 
11.30.

Otwarcie ofert nastąpi w  obecności przed­
stawicieli firm dnia 24 października rb.' o  g o ­
dzinie 12.00. .
 ̂ Do ofert należy dołączyć kwit wpłacone­

g o  wadium w  w y sok ości.2 proc. sumy ofe­
rowanej, odpis rejestru handlowego, oraz 
dow ód wpłaty PPOK.

W ydział Techniczny Biura Prezydialnego! 
KRN zastrzega sobie prawo w yboru dowol-i 
nego oferenta,.podziału ro b o tn a  kilku ofe­
rentów, oraz unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn i obowiązku ponoszenie! 
z  tego tytułu jakichkolwiek odszkodowani I

W szelkie informacje oraz podkładki prze­
targowe można otrzymać w  W ydziale Tech* 
tucznym . w  gódz. od  10 do 15, od daty 
ogłoszenia przetargu, (1183)

Zarządzenie urzędowe
W  sprawie wydzierżawienia obiektów przemysłu spożywczego

Na podstawie ’ zarządzenia Ministra Apro 
wizać^ i Handlu z dhta. zp-października 1946 
roku i ’ zarządzenia 'Urzi l̂u Wojewódzkiego 
Wrockwskifego ż 'dnia '28 Sieiynia! 1946 roku 

^ ^  śprżwie wydzierżawie­
nia -objektów przemysłu spożywczego; Oddział
Aprow. i l-fahdlu fe' WroclaAua wzywa’ Wszyst­
kich kierowników, nofenatów wagi. -dotychr 
czasowych uźytkłmfefeów- * feb ' <*twilowydi 
dzierżawców do składania podań o wydzier­
żawienie im objfektów przeftiyslu spożywczego, 
w termfee "nie1 '^yźbkraczatnym d o  d n i a  

pW ŚeTńi k a 1 pM , ¥.'«« ■ . >
, Ppdania składać W' Zarzą'dzie Miiej-
skim m. Wrocławia Oddział Aprow. i'Tfandlu 

(pokój.nriiT.'1 j4’-
Do podania ąależy, dtdąsfeyć w myfl J 3 

cyt. zanządzenia następujące dokumenty ory- 
ginalne lub, uwierzytelnione odpisy;,, ;.J 
1. osób,, prywatnych, ,,

■ a) nominacje lub odpis umowy, względnie 
inny -dowód- uprawniający, do- użytkor 

- f wania. • « -
b) życiorys petanta.w a-ch egzemplarzach,
c) dowód fachowości,

t d) idowody mogące mieć wpływ na wy­
dzierżawienie przedsiębiorstwa,^.jak za- 

1 świadczenia repatriacyjne, o zasługach

dla ojćzyząy, zabezpieczenie, zakładu lub 
włożonego kapitału.,

z. .osoby prawne winny złożyć ponadto:
e) dowody prawnego istnienia przedsię-.- 

biorstwa,
f)  . zaświadczenie o celowości, statut itp.,
g) nazwisko proponowanego kierownikt, 

przedsiębiorstwa wraz z danymi wyma­
ganymi. w punkcie 1 dla osób prywat-|

!t>; nych. • .
. Ną mocy S i? powyższego . zarządzenia 

tracą swą mpc automatycznie Z dniem 31 paź-, 
dziernika 1946 r. dotychczasowe nominacje) 
1 i urnowy kierowników przedsiębiorstw prze*j 
mysłu. spożywczego, jeśli do tego czasu nie 
zjożą podań .0 wydzierżawienie im przedsię-i 
biorstw.
, < Datą^jŁ- pąźdmerąika , 1046 r. ustala ńę 
, jako. datę graniczną, po które) podania, o dzierj 
Żawę ni* będą- przyjmowane,:

_ Nie podlegają wiedzierźawieniu objekty wy-- 
mienione w irt. 13., p. A; Ustawy z dnia 3. I* 
1946 -r, 6 przyjęciu na własność państwa podęl 
stawowych gałęzi gospodarki Narodowej, i f l  

Za Prezydenta Miasta 
Kierownik Oddziału Aprow, i Handlu 

« IA&m*k Piotr
fr tm

Komunikaty akcji odizczurzania
W  związku z mającą się odbyć akcją 

odszczurzanla, Nadzwyczajny Komi­
sariat do Walki z Epidemią na woje­
wództwo wrocławskie wzywa lud­
ność, aby w okresie od 30 września do 
20 października rb. usunęła wszelkie 
odpadki i śmiecie, oraz zabezpieczyła 
śpiźarnie i magazyny produktowe przed

I

Stosownie do zarządzenia o odszczurza- 
niu, kierownik akcji wzywa, aby w ter­
minie od 30 września do 20 października 
br. wszystkie sklepy, zóktady przemysło­
we, zakłady publiczne, oraz instytucje 
państwowe 1  samorządowe nabyły trutki 
na szczury według wskazówek kierowni­
ka akcji odszczurzanla, który skieruje

n

dostępem dla szczurów. Wstępna. i> 
akcja ma na celu utrudnienie w zdóby* 
wanlu łatwego żeru szczurom. W tym 
okresie Władze Sanitarne i Kolumny 
Przeciwepidemiczne codziennie będą 
dokonywać oględzin sanitarno-porząd* 
kowych, wydając odpowiednie polece­
nia i instrukcje.

do odpowiedniego punktu sprzedaży 
Przypomina się, że winnym niezastoso- 
wanta się do zarządzenia o odszczurzanla 
grożą wysokie kary. Pominąwszy sank* 
cja karne, dobro społeczne wymaga, W 
wszyscy ściśle wykonywali zlecenia, gdytj 
od tego zależny jest pomyślny w yn li 
rento * pla9ą SZC2nrów n « naszym te*
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